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wie: L. Zbora leki.

, cały Ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numcra Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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p O Z N A N, 7 października.

oWie parlamentu niemieckiego już w bardzo 
,bie zebrali się w Berlinie, powołani przez 

irskcyi, celem porozumienia się nad obradami 
Sie będziemy już przywodzili najrozmaitszych 
mieckićj odzywających się uwag, przypuszczeń, 
aw, odnoszącycych się do blizkich obrad w 
projektem do prawa przeciwko socyalistom, 
to jest małego znaczenia w obec stanowczo- 

w obec konieczności naglącćj a wynikającćj 
wypadków. Zapowiadają, że połowiczna opo­

lu niby chce i nie chciałaby opierać się rzą- 
r parlamentaryzmu niemieckiego w ten sposób 

niyśli. że w drugićm czytaniu w plenum jeszcze 
,'mą a dopićro następnie skłoni głowę przed 

ią i rządem, „subordynując się celowi.“ Ale 
jność za to wszystko, co się stanie i co z te- 

¡iie, ua kogoż spadnie? zapytuje opinia. Natu- 
¡j głosy zupełnie lub półopozycyjne spychają 

a rząd a rządowe i konserwatywne na dobrze 
,jerze zasłużonego kozła ofiarnego nacyonal-libe-

li„. | ¡ed niejakim czasem odzywały się w przodującćj 
" balistycznej głosy zapewniające, że w wygokićj 

ńż stronnictwa uradzono, po uchwaleniu prawa 
u nie ustawać w agitacyi, tylko pracować oglę- 

nbinlwwii) pisać spokojnićj. Zdaje się jednak, że 
nie wszędzie skutkowało, bo już dziś dość czę- 
iie niemieckićj napotkać można wiadomości, że 
mik socyalistyczny przestaje wychodzić, że to- 
się rozwiązało, a członkowie, naturalnie w spo- 
listyczny, podzielili się majątkiem. Tak niby

le dzieje: szczury uciekają z okrętu przed jego 
m. Tu jednak przypuszczać się godzi, że nie 
;ury, ale może i przeważna część załogi pójdzie 
ykładem. Jeżeli ks. Bismarck tak się upiera 

¡ońskiej grozie projektu, czyni to między innemi 
ie zna dokładnie ducha swego narodu. Hartu, 

jera politycznego nie ma tam w światłych kołach; 
bośó walczyć i cierpieć nie umie czoło narodu, 

ie na klasycznych przykładach Grecyi i Rzymu,“ 
się hart ten znaleźć w warstwach, którym 

i“'» jest obcą, których nie porusza ani fanatyzm na­
mi religijny — tylko nikczemna chciwość lep- 
jtu. Stanowczość, zajadłość, z jaką tu i owdzie 

niemiecki występował i, co więcćj że potrafił 
podziw wzbudzać, była raczćj skutkiem rozzuchwa- 

wewnętrznego hartu. Przed energicznym i sy- 
ftznym naciskiem policyi masa socyalizmu niemie- 

nie ostoi, co nie wyklucza fatalniejszego sku- 
ii iad z wierzchu spędzony cofnie się i zagnieździ 
Mniejszych organach narodu. — Ościenne państwa 

pod iśę już napływu żywiołów socyalistycznych z Ńie- 
zwsrt ilatniających się przed grozą nowego prawa, gdyż,
! dl' Warszawy donoszą do Czasu, policmajster/ jen. 

”ystósował okólnik do wszystkich fabrykantów'
illftetwie, ostrzegający ich przed przyjmowaniem, 
ijł U sż masami z Niemiec napływających robotników, 
?iej urażonych ideami socyalistyczneini.
,i’k lis charakterystyki położenia, prądów i życze^, skie- 
cmS !dl ku ewentualnemu przesileniu gabinetowemu w 
r« >i podajemy co w tćj mierze pisze Weser Ztg.: 
k l aważył z jaką grzecznością i wyróżnieniem rząd 

anictwa konserwatywne postępują od pewnego 
ipr. 'S p. Gneistem, nie zechce zapewne opierać się 

teeniu, że p. Gneist przeznaczony jest na mini- 
■”7. sprawiedliwości, skoro chorowity Leonhardt złoży 
anCi ■. Inni znów przypuszczają, że nie on, lecz p. Falk 
two. Werstwa kultu przejdzie do ministerstwa sprawie- 
is«i i. Stanowisko jego bowiem, ze względu na wyja- 
'‘ "“'■i się widoki ugodne z Rzymem, bynajmniej się 

locniło. Jest on, jak to mówią, na wyskoku, a 
rozpowszechniona wieść głosi, że znienawidzony 

i"*' i kultu padnie, skoro cesarz Wilhelm na nowo 
,PIU trzłdj- Stanowisko jego tak dalece podkopano, 
mb 'Ja kościelna tak dokładnie jest przygotowaną, że 

'e|K spodziewać się należy stanowczego ciosu.“
-vi ostawiamy poniżśj najświeższe wiado- 

iźd» °,Przes'IeQiu gabinetowćm.
I b. m. donoszą wieczorem z Pesztu, że cesarz 

ogj ’do Godólló a prezes ministrów Tisza doręczył 
. . dymisją całego gabinetu. Rozstrzygnięcia tćj 

' spodziewać się nie należy przed przyjazdem hr. 
ni» "

¡nić

!°- Tisza wymienił cesarzowi osobistości, u
* obecnćm położeniu należy szukać rady i po- 

k" . jutrz rano cesarz zjechał do Pesztu a w cią- 
0 go , konferować z znakomitszymi mężami stanu, 

a Szlayym, Majlathem, Sennyeyem, Ghyczyin i 
te r Wieczorem miał cesarz wracać do Wiednia. 

1 'Lloyd podaje już nawet treść rozmowy ce- 
j;pavym a przypuszczać należy, sądząc z chara- 
tn) v^e8°i że cesarz upoważnić go musiał do ta- 
lyszenia. Cesarz oznajmił najprzód Szlavemu, że

Tiszy i wyraził życzenie, żeby Szlavy 
eni» lii"’ 8ab>net. Ten zaś, dziękując za zaufanie, 
i»li t względami zdrowia od tak zaszczytnego po- 

fen 68312 wyraził żal, że nie może z tak ważnych eieg< V°stawić go na czele rządu i prosił go o wy- 
¡'Jle zapatrywań swych na obecne położenie. — 
taL?v'e(łz'aI> jnk następuje: Nie może przesą- 

^KSz2ni?7ch mężów stanu, z którymi cesarz 
' p*4 V n?OwL P0(Ij^ć się zechce utworzenia nowego 

co bądź w obecnćj chwili rzecz ta 
!,kp Maik trU(M- Ktokolwiekby się tćj sprawy pod- 
¡•i !-»ń&W5z?stk’6lD po tarać się o porozu- 

°'Vn^ Pnnktach z stronnictwami parlamentu 
j^Wzcami. Z wszystkich spraw najbardzićj 

sPrawa Bośnii. Tćj zaś ani węgierskie mi- 
węgierski parlament rozwiązać nie mogą, 

rozumienia obudwóch rządów i obu­

dwóch parlamentów z tćj i z tamtćj strony Litawy. 
Tymczasem wiadomo, że i tamte ministerstwo podało się 
do dymisji. W takićm położeniu rzeczy nie pozostaje nic 
innego, jak że ministerstwo Tiszy i bez ministra fiuansów 
musi prowadzić rządy dalćj w sposób tymczasowy aż do 
zwołania parlamentu. Takie prowizoryczne wprawdzie 
tylko załatwienie przesilenia jest najnaturalniejsze i zu­
pełnie logiczne. Gabinet obecny, który politykę 
hr. Andrassego przyjął i popierał, niech 
tćż jćj broni i wy łuszczy jćj motywa a wiedząc jak rze­
czy stoją, niech przedewszystkićm wyjaśni: c o s i ę z 
Bośnią iHercogowiną stać ma po ukoń­
czeniu pacyfikacyi. Na to pytanie bowiem kładą 
przycisk wszystkie umiarkowane i spokojne żywioły tak 
w parlamencie, jak w całym kraju. W kołach tych u- 
zuają, że o cofnięciu wojsk, o wyrzeczeniu się okupacyi, 
mowy być nie może, ale mają prawo żądać wyjaśnienia, 
w jakim celu podjęto się akcyi wojennćj i dokąd ona 
zmierza? Odpowiedź na te pytania może dać jedynie 
ministerstwo Tiszy. Skoro mu parlament przywtórzy, 
będzie można gabinet ten zrekonstruować a zapewne 
znajdzie się i osobistość gotowa przejąć tekę finansów; 
jeżeli zaś rząd nie otrzyma poparcia parlamentu, dopićro 
wtedy trzeba będzie pomyśleć o złożeniu nowego gabinetu.

Co cesarz odpowiedział na te wywody, nie powiada 
nam Pesther Lloyd. Pod pewnym względem je­
dnak uprzedził już życzenie Szlavego, gdyż Amts 
b 1 a 11 ogłasza listy odręczne cesarza z 3 bm , w któ­
rych cesarz przyjmuje tak dymisyą Szella jak i całego 
gabinetu a upoważnia wszystkich ministrów do dalszego 
tymczasowgo sprawowania rządów.

Tyle najświeższe wiadomości faktyczne. Jeżeli je 
zaś zestawimy z spostrzeżeniami różnych korespondencyi 
wiedeńskich do pism niemieckich i francuzkich, zazna­
czyć musimy przedewszystkićm, że zupełnie jeszcze jest 
rzeczą niejasną, jaki jest stósunek hr. Andrassego do 
tak gwałtownego wstrząśnienia ministeryalnego w obu­
dwóch połowach państwa austryackiego. O- nim właści­
wie obecnie nic nie słychać, jakby go nie było, z czego 
wnosić można, że tem więcćj działa za kulisami. Sprawa 
okupacyi prowadzoną była tak nieparlamentarnie, z ta­
kim despektem opinii w monarchii catśj, że nareszcie 
wybuchnąć musiała reakcya tejże opinii, zwłaszcza w obec 
interesów węgierskich, zagrożonych nową potęgą słowiań­
ską. Ministerstwa obustronne, nie chcąc czekać na wota 
nieufności i akta oskarżenia ze strony parlamentów, 
wołały przedtćm już porzucić służbę niewdzięcznych na­
rodów, a główny aktor próbuje jeszcze, czy opinia obu­
rzona, nie zadowolni się tylu ofiarami — a o nim może 
zapomni.

Pytanie czy mu się to uda. Sądząc bowiem z róż­
nych korespondencyi przesilenie obecne w Austryi ma 
bardzo niebezpieczną naturę, z powodu bardzo wielu i 
to potężnych czynników, które na nie wpływ wywierają. 
Są tacy którzy się zupełnego przewrotu publicznego pra­
wa w Austryi po niem spodziewają, przewrotu który wedle 
nich wyniknąć musi z niemożebności prowadzenia nawy pań­
stwa nadal wśród tylu krzyżujących się prądów nąjprze- 
ciwniejszych. Wspominaliśmy już o niewątpliwem przy­
mierzu Madziarów i Niemców przeciwko stronnictwu woj- 
skowo-słowiańskiemu, dziś Dam sygnalizują nowe dwa 
żywioły wpływające na podziemną walkę politycznych 
potęg u dworu austryackiego, mianowicie liberalizm 
stojący niewątpliwie pod protekcyą Niemiec, i reakcyą, 
która po drugićj stronie stanąwszy zagraża, życiu parla­
mentarnemu najprzód w Węgrzech a po tćm w Austryi 
całej. Jako enfent terrible tego kierunku wymieniają 
Jerzego Majlatha, z którym cesarz w Peszcie także miał 
konferować.

W sprawie afganistańskićj otrzymujemy następującą 
depeszę: Z biura Reutera donoszą z Simli, że angiel­
skie wojska maszerują z Peszaweru na Alimusjid. Emir 
Afganistanu zaś koncentruje tamże wielkie masy wojsk 
a z Kandaharu zagraża obsadzonćj przez Anglików Kwe­
cie. Między plemionami khyberskimi a Afgańcami pa­
nuje wielka nienawiść. Standard pisze, że plemiona 
te narażone są na napaść ze strony emira za to, że dały 
wolny przejazd poselstwu angielskiemu. Angielskie woj­
ska pójdą im w pomoc. Afgańskie wojska zajęły już 
niektóre wąwozy i usadowiły tam liczną artyleryą. — 
Times nie przeczy, że położenie jest groźne, ale mimo 
to nie wymaga ono natychmiastowego rozpoczęcia wojny 
bez wystarczającego przygotowania. Jeśli Szir Ali prze­
prosi Anglią, uniknie dalszćj kary.

W tćj chwili otrzymujemy telegram z Simli, w któ­
rym donoszą, że angielskie wojska zajęły Alimusjid a 
proklamacya rządu angielskiego orzeka o celach wypra­
wy. Emir powołać miał na naradę reprezentantów wszy­
stkich (na wpół samodzielnych) szczepów pogranicznych, 
które chętnie wyprawiły do niego swych delegatów.

Zdawałoby się zatćm, żej rząd indyjski przyjął na 
siebie odpowiedzialność za wojnę z Afganistanem i że ją 
rzeczywiście rozpoczął. Czy to będzie wojna na wielkie 
rozmiary, czy zamierzono tylko obsadzić kilka punktów 
ważniejszych, powie nam zapewne odezwa, o którćj wspo­
mina depesza. Tymczasem przytoczymy, co o zatargu 
afganistańskim pisze G o ł o s. Powiada on: Anglia za­
mierza widocznie obsadzić kilka punktów górskich. Pod­
czas zimy nie podejmą zapewne większych operacyi wo­
jennych w nadziei, że emir tymczasem przeprosi. Na­
dzieja ta jednak zawiedzie. Nie z kaprysu emir nie 
przyjął poselstwa angielskiego, jest to owszćm ostatnie 
słowo stanowczćj jego i konsekwentćj polityki względem 
Anglii. Liczy on niezawodnie na porozumienie z książę­
tami indyjskimi a nawet z sułtanem tureckim. Zresztą 
tak G o ł o s jak wszystkie inne główniejsze dziennniki 
rosyjskie zaprzeczają, żeby Rosya była w zmowie z 
emirem.

Wbrew ostatnim doniesieniom, dziś głosi Biuro 
Reutera, że sułtan gotów przyjąć reformy propono­
wane przez Anglią dla Azyi Mniejszćj, że nawet w tej 
mierze list zapewniający pisał do krolowćj Wiktoryi. —

Z tego samego źródła donoszą, że Porta wystósowała i 
cyrkularz do mocarstw, w którym się uskarża na postę- j 
powanie Austryi jako gwałcące zobowiązania międzyna­
rodowe, podczas gdy Turcya je uajlojalnićj wypełnia.

Jakby ua potwierdzenie tego przychodzi wiadomość, 
że Turcy ustąpili Czarnogórcom twierdzy Kolaszyn.

. W sprzeczności do dawniejszych zapewnień, że jen. 
Tofkeheu wcale już nie wróci do Bułgaryi z Liwadyi, 
donpszą dziś z Petersburga co następuje: Telegram jen. 
Totlebena z Adryanopola z 3 bm. donosi: Wczoraj przy­
byłem do Adryanopola. Ludność i duchowieństwo wita­
jące mnie w Burgas, Aidos, Karnabud i Yamboli prosiły, 
żebym cesarzowi wyraził ich wdzięczność za uwol­
nienie z pod jarzma tureckiego. Wszędzie panuje nie­
zwykły eutuzyazm. W miastach powiewają proporce 
i odbywają się iluminacye. Turcy ufność swą do władz 
wyraż"ają w tćm, że dobrowolnie broń składają. Liczne 
rodziny bułgarskie wracają za wojskami rosyjskiemi z 
okolic Carogrodu. W całym kraju panuje pokój.

Teraz wykazuje się, że nie za darmo Rosya była 
neutralną podczas wojny Prus z Francyą. P e t e r s b. 
W i e d o m. chcąc bowiem zażegnać gniew spowodowany 
wyjaśnieniami Blowitza, wyraźnie mówią, że Niemcy w 
zamian za neutralność Rosyi dały formalną Rosyi pod­
czas wojny wscliodnićj obietnicę strzeżenia krajów pol­
skich i że tym sposobem mogły były wojska rosyjskie 
opuścić Królestwo Polskie i pospieszyć do Turcyi. Przy- 
znaje to berlińska P o s t, organ ks. Bismarcka.

Wiadomości urzędowe.
Radzca sądu powiatowego w Wolsztynio Niedziele w ski 

przoniesionym zostat do sądu powiatowego w Poznaniu a radzca 
sądu powiatowego Meissner w Końoianie do sądu powiato­
wego w Lesznie.

ôresiiQïïûencye Dziennika Poznans!»
Lwów, 4 października. 

(Jedenaste posiedzenie sejmowe !
(T) I nie załatwiono sprawy pomnożenia li­

czby posłów z miast. Na ostatnićm posiedzeniu, 
jak wiadomo, brakło przy głosowaniu wymaganego usta­
wą do uchwalenia zmiany ordynacyi wyborczej kompletu. 
Głosujących było 111 a niezbędnie potrzeba 114. Zda­
wało się, że przypadkiem tylko brakło kompletu. Za­
powiedział więc marszałek głosowanie ponowne na dzi­
siaj. Był to pierwszy przedmiot porządku dziennego. 
Zdawało się, że wszyscy stawią się, tak zwolennicy jak 
i przeciwnicy zmiany. Poczęto liczyć i doliczono się 
tylko 112 obecnych. Sprawa więc spadła z porządku 
dziennego i prawdopodobnie już na tegorocznćj sesyi za­
łatwioną nie będzie. Przeciwnicy zmiany ustawy wido­
cznie z umysłu izbę dekompletują. Jest to środek w 
parlamentach często praktykowany. Podobno główna 
przyczyna niepowodzenia tegorocznego leży w tćm, że 
kwestyi tćj nie omówiono poprzednio w kole poselskiem 
i nie porozumiano się pod tym względem. Utrzymują, 
że nic złego się nie stało, pewną bowiem ma być rze­
czą, że ministerstwo byłoby takićj ustawy do sankcyi 
nie .przedłożyło. W stósunku do innych miast w Au­
stryi jest liczba pięciu posłów dla 50,000 mieszkańców 
liczącego Krakowa, zbyt wielką. Wiedeń liczący blisko 
milion mieszkańców, wybiera tylko 13 posłów. Jakkol- 
wiekbądź, wypadek zaszły w sejmie, że z powodu braku 
kompletu żadnćj nie powzięto uchwały, niemiłe sprawił 
tu wrażenie.

Nim przystąpiono do porządku dziennego, odczytano 
interpelacyą ruską p. Kołaczkowskiego i towa­
rzyszy, wystósowaną do komisarza rządowego a wyraża­
jącą zażalenie, że c. k. urząd powiatowy w Cieszanowie 
nie przyjął doniesienia proboszcza z Płazowa, napisanego 
w języku ruskim o upiciu się trzech chłopów. Sędzia 
odesłał pismo ruskie, zawiadamiając stronę, że językiem 
urzędowym jest język polski. Otóż interpelanci zapy­
tują komisarza rządowego: czy rząd wie o tym wypadku 
i co przedsięwziął, aby na przyszłość urzędy takiego na­
ruszania praw narodowości ruskićj nie dopuszczały się?

Odpowiedź na tę interpelacyą będzie dana późnićj.
Petycyi nowych weszło kilkanaście. Między temi 

są ciągle petycye o język polski na kolejach galicyjskich, 
tudzież o różne subweneye.

Przy tćj sposobności zażądał ks. J. Czartoryski, 
aby petycyą o założenie banku rólniczego z komisyi 
kultury krajowćj odesłać do komisyi pożyczkowćj, gdyż 
jest w związku ze sprawą projektowanej pożyczki. Izba 
przychyliła się do tego żądania.

Przystąpiono następnie do rozstrzygnięcia sprawy 
zaprowadzenia języka polskiego na kolejach 
galicyjskich, która dnia poprzedniego, z powodu 
spóźnionćj pory spadła była z porządku dziennego. — 
Znaną jest treść petycyi towarzystwa techników, którą 
wam swego czasu przesłałem, a którą cały kraj licznemi 
poparł petycyami. Znany wam także wniosek komisyi 
admimstracyjnćj, przesłałem go przed kilkoma dniami. 
Żąda on od sejmu, aby tenże wezwał ć. k. rząd ,,o po­
czynienie odpowiednich kroków, aby zarządy kolei gali­
cyjskich używały w urzędowaniu w kraju języka pol­
skiego.“

Sprawa ta, ożywioną i zajmującą wywołała dysku- 
syą. Najważniejszemi były przemówienia, pp. H a us­
nę r a i p. K o w a 1 s k i e g o, który w długićj mowie 
ruskićj, wyraziwszy ubolewanie iż technikę tutejszą spo­
lonizowano, skutkiem czego nasi technicy nie umieją po 
niemiecku, i wyraziwszy z góry przekonanie, że dwóch 
języków urzędowych na kolejach żądać nie można, mimo

to wnosi, poprawkę, aby uchwalono, nie jak żąda wnio­
sek zaprowadzenia „w urzędowaniu w kraju jązyka pol­
skiego.“ lecz „języka polskiego i ruskiego.“ W motywo­
waniu tćj poprawki powiada jednak, że zadowolniłby się, 
gdyby niektóre ważniejsze napisy, ostrzeżenia itd. na sta­
cjach kolejowych były także w języku ruskim.

Co do mowy p. H a u s n e r a, zasługiwałaby ona 
na dosłowne powtórzenie, tyle w nićj było trafnych uwag, 
tyle gorzkich prawd. Zaczekam na stenograficzne zapi­
ski, a wtedy może podam wam tę mowę przynajmnićj 
w obszerniejszćm streszczeniu. Tutaj nadmienię tylko, 
że mówca, który jest sam akcyonaryuszein kolei Karola 
Ludwika, z nadzwyczajną siłą uderza na akcyonaryuszów, 
którzy zupełnie nie wglądają w to, co Rada zawiado- 
wcza towarzystwa akcyjnego robi, wykazuje przytćm 
liczne wadliwości w zarządach kolejowych i gorąco prze­
mawia za wnioskiem. Mowę przerywały galerye okla­
skami, za co ściągnęły na siebie naganę marszałka. Po 
przemówieniach jeszcze pp. Krukowieckiego, Ar. Bade- 
niego, Spławińskiego i sprawozdawcy dr. Madejskiego, 
wniosek komisyi został prawie jednogłośnie, po odrzuce­
niu poprawki Kowalskiego, przyjęty.

W przyszłym tygodniu będą się odbywać posiedze­
nia, podług zapowiedzi marszałka codziennie, gdyż ciągle 
utrzymuje się mniemanie, że Rada państwa na dzień 17 
bm. zostanie zwołany, że więc sejm 14 a najdalćj 15 
zostanie zamknięty.

Wprawdzie wypadki najnowsze, mianowicie żądanie 
dymisyi rządu peszteńskiego i wiedeńskiego mogą prze­
wlec sprawę zwołania reichsratu, liczyć na to jednak 
nie można, i pospiech w pracach sejmowych jest bardzo 
uzasadniony.

Partya krakowska dokłada wszelkiego starania aby 
sprawa reformy ustawy drogowćj mogła konie­
cznie być na tegorocznćj sesyi załatwioną, są więc widoki, 
że nadal tćj waźnćj u nas sprawy odrzucać nie będą.

Sprawa wschodnia.
Jak już wiadomo z telegramów, wysłał Savfet pa­

sza do tureckich ambasadorów za granicą okólnik, w któ­
rym zwraca ich uwagę na fakt, że rząd grecki podniósł 
na podstawie sprawozdań swych konsulów w Tesalii i 
Epirze skargi przeciw Porcie, iż podsyca fanatyzm Al- 
baóczyków przeciw Grecyi i popiera ich bronią i amu- 
nicyą. Savfet pasza oświadczył, że to wszystko oszczer­
stwo i twierdzi, że rząd grecki dla tego wystąpił przed 
Europą z tego rodzaju zażaleniami, aby usprawiedliwić 
swe przj’gotowania wojenne, mieniąc je koniecznemi i 
charakteru czysto obronnego, gdy tymczasem aż nadto 
widoczną jest rzeczą, iż przygotowania te wymierzone 
są bezpośrednio przeciw bezpieczeństwu państwa oto- 
mańskiego. Codziennie dowiaduje się Porta o nowych 
agitacyach i machinacyach ajentów greckich w Tesalii i 
Epirze a to celem wzniecenia tutaj powstania. Rząd 
grecki zresztą porobił przygotowania, aby w ciągu je­
dnego miesiąca postawić na stopie wojennćj armią z 40 
tysięcy ludzi wraz z 35,000 rezerwy. Fakta te w po­
łączeniu z zamówieniami poczynionemi przez rząd grecki 
u krajowych i zagranicznych dostawców, niemnićj z ne- 
goęyacyami względem zaciągnięcia 50-milionowej poży­
czki nie pozwalają już więcćj powątpiewać o agresywnych 
zamiarach rządu heleńskiego. Okólnik kończy się oświad­
czeniem, iż konieczną jest rzeczą, aby mocarstwa i opi­
nia publiczna była pouczone co do tych punktów i o- 
strzeżone względem pqlityki jaką się dzisiaj kieruje rząd 
grecki.

Londyn, 6 października. Do Biura Reutera 
donoszą z Carogrodu: Potwierdza się, że te same wpły­
wy, które umiały odwieść sułtana od dania zezwolenia 
na zawarcie austryacko węgierskićj konwencyi, usiłują 
sparaliżować zabiegi Anglii dążące do zaprowadzenia re­
form w Turcyi azytatyckićj. — Wedle doniesienia, jakie 
otrzymało tureckie ministerstwo wojny został pełnomo­
cnik turecki, który otrzymał od Porty rozkaz oddania 
Podgoryczy Czarnogórcom, zamordowanym wraz z eskortą 
składającą się z 136 oficerów i żołnierzy, przez tłumy 
Albańczyków.

Ateny, 6 października. Rząd narodowy kreteń- 
ski przekonawszy się, że zaproponowane przez Mukhtara 
paszę ustępstwa są bez wartości, polecił swym przedsta­
wicielom w Carogrodzie, aby zaniechali dalszych z rzą­
dem tureckim rokowań. Równocześnie przesłał rząd ten 
protest na ręce konsulów mocarstw w Kanei i oświadczył, 
że nie mają wdawać się w dalsze z Mukhtarem paszą 
rokowania.

Białogród, 6 października. Porta skoncentro­
wała w wilajecie kossowskim 50 tysięcy regularnego 
wojska.

Paryż, 6października. Journal des Débats 
ogłasza telegram Midhada paszy z Kanei, w którym za­
przecza doniesieniu jednego z włoskich dzienników, ja- 

i koby w Londynie oświadczył się za odstąpieniem Krety 
i Grecyi.

Wiedeń, 6 października. Austryacki radzca po- 
i selstwa w Carogrodzie, baron Herbert, ma być miano­

wany posłem austryackim w Białogrodzie.
Carogrod, 5 października. Międzynarodowa ko- 

misya dla zorganizowania Bułgaryi zbiera się w Zofii. — 
Słychać, że Bułgarzy w Wschodnićj Rumelii postanowili 
stawić opór złożonćj dla zorganizowania tćjże prowincyi 
komisyi. Żądają oni wcielenia Wschodnićj Rumelii do 
Bułgaryi i utworzyli już zbrojnè oddziały, które mają 
wzbronić komisy! udać się do Filipopola.

Oknpaeya anstryacka.
Poniżćj podajemy nie zbyt zajmujące ofieyalne de­

pesze jakie nas doszły wczoraj i dzisiaj za pośredni-



ctwem Biura Wolffa, nie inniśj krótki opis miejsco­
wości zajętych w ostatnich dniach przez wojska au­
stryackie.

Tutaj zaznaczamy tylko, że w obec nadchodzących 
z pola okupacyjnego w Bośnii pomyślnych wiadomości, 
kulminujących w doniesieniu, że powstanie bośniackie zu­
pełnie zgniecone a pacyfikacya ukończoną, napomina bez­
stronna prasa wiedeńska, aby powstrzymać się od zbyt 
optymistycznych wywodów i tryumfalnych wykrzyków. 
Wojska austryackie mają jeszcze w Bośnii i Hercogowi- 
nie bardzo wiele do zrobienia i na wielkie im jeszcze 
przygotować się należy trudy.

W ostatnich dniach powiodło się Austryakom zająć 
niemal bez krwi rozlewu tę część kraju, która przytyka 
do okręgu nowobazarskiego i obsadzić między innemi 
Wyszegrad, Gorazdę, Czajnicę, Fokę i Kojnicę.

Miasto Wyszegrad, liczące około 2000 mie­
szkańców przeważnie mahometańskich, bierze swą nazwę 
od zamku (Grodu), sterczącego na wysokiej stromćj 
skale, który przedstawia widok malowniczy i imponujący. 
W zamku tym siedział niegdyś głośny Mehemet Sokołó- 
wicz, pierwszy między begami Bośnii, postrach bośnia­
ckich rajasów, prawdziwy r a u b r i 11 e r średniowieczny. 
Miasto Wyszegrad, otoczone stromomi lesistemi górami, 
leży po prawym brzegu Dryny, która w tćm miejscu 
jest już dość szeroką i przez którą prowadzi piękny łu­
kowy most kamienny osadzony na 13 ciosanych filarach. 
Most ten, podobnie jak piękny meczet, wielkie łazienki 
(H a m m a n) i bazar zbudowane zostały przed 300 laty 
przez owego potężnego optymata. Z powodu swego po­
łożenia był Wyszegrad zawsze jednym z najważniejszych 
punktów strategicznych w Turcyi europejskićj i we wszy­
stkich wojnach Forty z niespokojnymi wazalami ważną 
odgrywał rolę. Zawsze tćż znajdowała się w fortecy 
wyszegradzkiej liczna stósunkowo załoga wojskowa; w 
ostatnich czasach było tam ośm kompanii piechoty i kom­
pania żandarmeryi. Wzgórza dokoła Wyszegradu uwień­
czone są warownemi strażnicami, które, gdyby zaniedbauo 
wcześnie obsadzić miasto, mogłyby się były stać dobrym 
punktem oparcia dla powstańców.

G o r a z d a. Miasto na lewym brzegu Dryny, liczą­
ce 3000 mahometańskiej i grecko-wschodniej ludności. 
Tu istniał niegdyś grecko-wschodni klasztor z drukarnią, 
w której tłoczono kościelno-cyrylickie książki. Turcy 
zburzyli klasztor i zniszczyli drukarnią. Gorazda leży 
nad wielkim gościńcem prowadzącym z Carogrodu do 
Serajewa a ztąd dalćj do Brodu nad Sawą w dość ży- 
znćj okolicy i prowadzi ożywiony handel zbożem.

Czaj ni ca dość ożywione miasteczko z 1500 mie­
szkańcami, po większćj części mahometanami a w części 
chrześcianami grecko-wschodniego wyznania, którzy po­
siadają tutaj głośny kościół pod wezwaniem Najświętszćj 
Maryi Fanny, słynący cudami, i ztąd zwiedzany przez 
licznych pielgrzymów. Czajnica jest stolicą okręgu tćjże 
nazwy, który choć górzysty dość jest żyznym i leży w 
kącie kotliny zamkmętćj z dwóch stron górami i prze- 
rzniętćj traktem prowadzącym z Serajewa do Carogrodu. 
Mahometanie mają tutaj piękny meczet zbudowany w 
XV wieku przez wezyra Bośnii, Sinana.

Foka, miasto na prawym brzegu Dryny, jest sto­
licą okręgu tćjże nazwy i liczy 12,000 mieszkańców ma­
hometan i chrześcian wyznania grecko-wschodniego. Pier­
wsi są w znacznćj większości. Mahometanie posiadają 
z 20 meczetów. Foka, po Mostarze największe miasto 
w Hercogowiuie, jest ważnym placem handlowym i prze­
mysłowym. Przedewszystkićm prowadzi znaczny handel 
żelaznemi i wełnianemi wyrobami i towarami ze skóry, 
wyrabia piękną broń, a ta ostatnia rozchodzi się po całym 
Wschodzie.

Kojnica, za czasów rzymskich przezwana Brin- 
dia. Dzisiaj Kojnica, mała mieścina na lewym brzegu 
rzeki Naretwy, jest stolicą okręgu takiejże nazwy. Leży 
naprzeciw wsi Naretwy, z którą połączoną jest mostem ka­
miennym, zbudowanytn w X stuleciu przez króla Chwalimira. 
Kojnica ma 1500 ludności niemal wyłącznie mahometań- 
skićj, którćj prapradziadowie przeszli przed 200 laty na 
islam w zamiarze uratowania swych posiadłości; zaledwie 
40 rodzin jest katolickich. Mieścina ta wygląda bardzo 
podupadłe, szczególnie dzielnice mahometańskie; handel 
leży odłogiem, natomiast znaczną jest uprawa w okolicy 
owoców i wina i tworzy wraz z hodowlą koni jedyny 
artykuł wywozowy. W pobliżu Kojnicy znajdują się huty 
żelazne i kopalnie węgla, na bardzo jednak nizkim sto­
pniu rozwoju. Naprzeciw Kojnicy nad rzeką Czesanicą 
leży wieś Zlatar, w której znajdują się żyły złota, zkąd 
nazwa wsi. Zbudowany tutaj w XIV wieku klasztor 
zburzyli Turcy. W Kojnicy odbył r. 1446 król bośniacki 
Tomaszewicz sejm. Miasteczko to ma być stacyą proje­
ktowanej linii żelaznćj Serajewo-Mostar.

Wiedeń, 5 października. Depesza urzędowa. 
Fmp. Jowanowicz donosi z Trzebin»: W dniu imienin ce­
sarskich odbyła się w obozie pod Trzebinią msza poło­
wa, na którćj obecni byli kaimakam i notable muzuł- 
mańskićj, greckiej i katolickićj ludności. Podobne uro­
czystości odbyły się w Mostarze i Stolaczu. Ostatnia 
miejscowość była iluminowana. Deputacye wszystkich wy­
znań składają życzenia dla cesarza. Wojewoda Wuko- 
ticz przybył tutaj z Antiwari w sprawie powrotu do oj­
czyzny hercogowióskich batalionów.

Książe Wyrtemberski donosi z Liwna: Po uroczy- 
stem nabożeństwie przybyły deputacye ludności wszy­
stkich wyznań z muteszeryfem na czele, wyrażając ży­
czenia dla cesarza i lojalne uczucia.

Jenerał Bienerth donosi z Tuzli: Uroczyste nabo­
żeństwo odbyło się w katolickim i greckim kościele przy 
udziale ludności chrześciańskićj. Podczas nabożeństwa w 
katolickim kościele mufti i kilku notablów muzułmań­
skich brało udział w uroczystości po za kościołem. 
Wielka część miasta uroczyście oświetlona.

Z Graczanicy donoszą, że naczelnicy serbskich gmin 
przybyli do komendanta etapowego, wyrażając życzenia 
dla cesarza i podziękowanie za okupacyą Bośnii.

Wiedeii, 5 października. Urzędowy raport ko­
mendanta armii, jenerała Filipowicza poświadcza, że 
przeważna większość ludności Bośnii przyjmuje fakt zgnie­
cenia powstania z gorącą wdzięcznością i nie dwuzna- 
cznemi zapewnieniami uległości; nie mnićj gmina maho- 
metańska stawiła się w znacznćj liczbie u jen. Filipowicza, 
i upraszała go, zarówno jak reprezentanci gminy chrze­
ściańskićj o przesłanie cesarzowi przysięgi ich niewzru- 
szonćj wierności. W skutku obsadzenia Wyszegradu 
wysłał cesarz następujący telegram do jen. Filipowicza 
przez przełożonego kancelaryi wojskowej cesarskićj: Jego 
ces. Mość wielce jest uradowanym z szczęśliwego zajęcia 
bez walki Wyszegradu i Gorazdy, i że właśnie na dniu 
dzisiejszym przyszło do skutku całkowite zajęcie Bośnii 
i Hercegowiny. Cesarz dziękuję ponownie dzielnemu i 
oględnemu postępowaniu wodza, wszystkim dowódzcom, 
którzy w licznych bojach zapewnili powodzenie przedsię­
wzięciu, dzielnym wreszcie wojskom za ich waleczność, po­
święcenie i wytrwałość, które w żadnej chwili nie zawiodły; 
nie mnićj powinszowania i zapewnienia wierności repre- 
zentancyom wyznań chrześciańskiego i mahometańskiego 
w Serajewie, przyjął cesarz z przyjemnością do wiado­
mości, wyrażając nadzieję, aby od dnia dzisiejszego roz­

poczęła się era pokoju i pojednania tem samćm także 
dobrobytu dla krajów zajętych.

Do dzienników zaś zagranicznych telegrafują pry­
watnie :

Serajewo, 5 października. Iladżi Loja zo­
stał dnia 2 b. m. schwytany pod Rogaticą przez patrol 
austriacki i dostawiony dó Serajewa.

Wiedeń, 6 października. Komisya osobna pod 
przewodnictwem barona Schwegla pracuje nad projektem 
administracyjnym dla Bośnii i Hercegowiny. Mówią, że 
sprawy zarządu tych krajów będą skoncentrowane w o- 
sobnćm kanclerstwie na wzór dawnćj kancelaryi dla spraw 
kroackich (Hof-Kanzelei). Następnie oba parlamenty 
uregulują stosunek tych prowincyi do obu części mo­
narchii.

Zwornik, 6 października. Wedle nadesłanych 
tutaj wiadomości, ludność w Srebrenicy przyjęła z wiel­
kim zapałem wojska austryackie. Znaleziono tam ośm 
dział. Mieszkańcy Srebrenicy sprzeciwiali się czynnie 
Przechodowi powstańców; zamieniono kilkanaście strza­
łów.

Przebywający w Serbii wychodźcy tureccy prosili, 
aby im pozwolono powrócić do Bośnii. Rozpoczęły się 
w tej mierze rokowania. W Zworniku znaleziono 48 
dział.

NIEMCY.

# Berlin, 6 października. Narady poszczegól-. 
nych frakcyi parlamentu nad antisocyalnym projektem/ 
zredagowauym wedle uchwał komisyi parlamentarnej, 
będą miały, jak pisze Kreuz Ztg., ten rezultat, że 
pojedyncze trakeye jeszcze przed rozpoczęciem drugiego 
czytania w plenum parlamentu powezmą uchwały co, do 
przyjęcia lub odrzucenia projektu. Nowe poprawki zajdą 
prawdopodobnie tylko przy kilku paragrafach projektu. 
W pierwszćj linii będzie pewno powodem do poprawek 
czas obowiązywania prawa a poprawki w tym względzie 
wniosą prawdopodobnie frakeye prawicy. Stronnictwo po­
stępowe, frakeya centrum, Polacy, Alzaci i socyaliści 
głosować będą za odrzuceniem projektu a stronnictwo 
narodowo-liberalne głosować będzie za projektem wedle 
brzmienia nadanego mu przez komisyą. Reprezentanci 
związkowych rządów wypowiedzą swe ostatnie słowo 
prawdopodobnie dopićro przy trzecićm czytaniu projektu,, 
do którego nie przystąpi parlament zapewne przed 14 
października. Frakeya centrum miała już w dniu dzi­
siejszym na wieczornćm swćm posiedzeniu orzec ostate­
cznie o stanowisku swćm w obec autisocyalnego proje­
ktu, podczas gdy w łonie innych frakcyi zapadną dopićro 
w poniedziałek odnośne uchwały.

Tak pisze o antisocyalnym projekcie Kreuz Z tg. 
Natomiast z półurzędowego źródła piszą w tćj mierze, 
co następuje: „Drugie czytanie antisocyalnego projektu 
w komisyi bynajmnićj me zadowoiniło głównych żądań 
rządowych. Dla tego tćż dopićro dalsze obrady w ple­
num parlamentu mogą doprowadzić do koniecznego po­
rozumienia. Co do innych punktów, to komisya zała­
twiła jeden doniosły po myśli rządu a mianowicie orze­
kła, że nie dwa ale jeden zakaz pojedyńczego numeru 
pisma wystarcza już do zakazania dalszego wydawnictwa 
pisma. Co do nieukazania się ks. Bismarcka na posie­
dzeniu komisyi, pozwoliły sobie dzienniki różnych nie­
stosownych uwag. Było wprawdzie zamiarem kanclerza 
wziąć udział w drugićm czytaniu projektu w komisyi, 
ale zamiar teu zależnym był od przebiegu obrad. Za­
wsze jednak byłby to wyjątkowy przypadek, gdyż od r. 
1863 wstrzymywał się ks. Bismarck zasadniczo od udziału 
w obradach komisyjnych, a zwłaszcza z publicznie pod­
ówczas wypowiedzianego powodu, że przez udział jego w 
obradach komisyi nabrałyby takowe publicznego chara­
kteru a poufne porozumienie byłoby niemożebnćm.

O katastrofie pancernika „Grosser Kurfürst“ zamie­
ścił były oficer marynarki artykuł w Deutsche 
Revue. W artykule tym gani na wstępie przyjęty 
obecnie w marynarce system, wedle którego niefachowe, 
marynarskie, ale wojskowe względy i stanowisko czysto 
militarne jest podstawą całego systemu i nadaje mu głó­
wny kierunek. Dalćj gani to, że pomiędzy majtkami 
znajdującymi się przy sterze było % niewykształconych 
jeszcze rekrutów, oraz że pancernik „Grosser Kurfürst“ 
za mało odbył prób wstępnych, zanim go przydzielono 
do eskadry. W Anglii żadnego okrętu nie przydzielają 
do eskadry, zanim nie odbędzie sześciotygodniowych 
ćwiczeń na morzu. Tymczasem z pancernikiem „Grosser 
Kurfürst“ robiono próby tylko przez 3 dni. Krytyk za­
rzuca nadto za małe oddalenie od siebie tak wielkich 
okrętów. Niejasną jest również rzeczą, dla czego pancernik 
„König Wilhelm“ mimo znacznego uszkodzenia mógł się 
utrzymać na powierzchni wody, podczas gdy „Grosser 
Kurfürst'1 daleko mnićj uszkodzony natychmiast poszedł 
na dno. Cały ten artykuł wymierzonym jest przeciw 
mowie naczelnika admiralicyi jenerała Stoscha, wypowie- 
dzianćj w parlamencie przy okoliczności odnośnćj inter- 
pelacyi.

Do Magdeburger Ztg. piszą z Berlina, co na­
stępuje: Minister handlu Maybach zajętym jest re- 
dakcyą memoryału, który ma być przedłożony pruskie­
mu sejmowi. W memoryale tym ma minister wyjaśnić 
swą politykę kolejową i swe najbliższe plany, a miano­
wicie wymienić te pruskie koleje, które zamierza nabyć 
nasamprzód na rzecz państwa.

Przed senatem karnym berlińskiego kamergerichtu 
toczył się w piątek proces przeciw p. v. Loë, skazanemu 
w pierwszćj instancyi na rok więzienia za obrazę księcia 
Bismarka w trzech artykułach zamieszczonych w D e u t- 
sche Eisenbahn Zeitung, późniejszćj Deutsche 
Reichsglocke. Artykuły inkryminowane miały nastę­
pujące napisy : „Teorya i praktyka kanclerza,'1 „Książe 
Bismarck jako grynder11 i „Źdźbło hercogowińskie.“ De- 
putacya karna berlińskiego sądą miejskiego wspólnie z 
prokuratoryą dopatrzyła się we wszystkich trzech pomie- 
nionych artykułach obrazy ks. Bismarcka a lubo pan v. 
Loë nie przyznał się do autorstwa pierwszych dwóch 
artykułów i tylko trzeci za własnego pióra uznał, ska­
zała go na rok więzienia. Przeciw temu wyrokowi za­
niósł oskarżony apelacją, a mianowicie żądał zawezwa­
nia ks. Bismarcka na świadka, celem udowodnienia, że 
ks. Bismarck nie otrzymał z Londynu żadnego protestu 
przeciw zamianowaniu hr. Arnima ambasadorem w Lon­
dynie z powodu „znaućj jego skłonności do kłamstwa,11 
wbrew sprawozdaniu, jakie przesłał cesarzowi w dniu 14 
kwietnia 1873. Sprawozdanie to ogłosiła Deutsche 
Reichsglocke w nr. 21. Druga instaneya potwier­
dziła wyrok pierwszego sędziego a mianowicie odrzuciła 
wniosek oskarżonego żądający zawezwania ks. Bismarcka 
na świadka,y;elem udowodnienia prawdy i to na tćj pod­
stawie, że przypuścić nie można, aby ks. Bismarck miał 
co innego zeznać przed sądem od tego, co pisał w spra­
wozdaniu do cesarza. Rzecz poszła do najwyższego try­
bunału, który zniósł wyrok drugićj instancyi i całą spra­
wę przekazał raz jeszcze do osądzenia senatowi karnemu 
kamergerichtu, a mianowicie z tego powodu, że sędzia 
drugićj instancyi odrzucając wniosek oskarżonego o udo-

wotlnienie prawdy, naruszył elementarne zasady karnego 
procesu. Cała sprawa przeto wytoczona ponownie przed 
senatem karnym kamergerichtu tćm większy budziła in­
teres, gdyż spodziewano się na pewno, że ks. Bismarck 
osobiście stanie przed sądem. Oczekiwania te jednak za­
wiodły. Ks. Bismarck opierając się na § 313 ordynacyi 
karnćj i §§ 11 i 12 al. 2 prawa o urzędnikach "cesar­
stwa, które mu nakazują tajemnicę spraw urzędowych, 
świadectwa odmówił i na terminie nie stanął. Skutkiem 
tego stracił cały proces na interesie i zakończył się, jak 
przewidzieć było można, potwierdzeniem wyroku pierwszćj 
instancyi. Mimo że obadwaj obrońcy oskarżonego pano­
wie rzecznicy Schróder i Munckel koniecznie domagali 
się powołania na świadka ks. Bismarcka, oświadczył re­
ferent senatu karnego, że kanclerz jest zwolnionym od 
stawania przed sądem. Fo 1’/»-godzi nnćj naradzie "odczy­
tał senat karny wyrok skazujący p. v. Loe na rok wię­
zienia.

W Augsburgu postanowiono na zebraniu socyalno- 
demokratycznćm, odbytćm w tych dniach, rozwiązać ta­
meczne stowarzyszenie socyalno-demokratyczne z powodu 
prawdopodobnego przyjęcia antisocyalnego projektu przez 
parlament. Inne miasta pójdą prawdopodobnie za przy­
kładem Augsburga.

Jak Post donosi przesłano tak cesarzowi jak ks. 
Bismarckowi w czasie ich pobytu w Gasteinie i podczas 
podróży po kraju, różne listy z pogróżkami. Cesarza 
miano nadto ostrzegać przed podróżą do Kolonii. Za wia- 
rogodność powyższej wiadomości pozostawiamy natural­
nie odpowiedzialność dziennikowi Post.

W czasie tegorocznych manewrów wojskowych w 
Hesyi próbowano także telefonu do służby polowćj, ale 
przedsięwzięte próby nie zadowoliły władz wojskowych.

AUSTRYA I WĘGRY.
Peszt, 5 października. Pisząc obszernićj na 

innćm miejscu o przesileniu gabinetowćm, zaznaczamy 
tylko, że według jednózgodnych doniesień dziennikarskich 
rozwiązania przesilenia spodziewać się można dopićro z 
końcem tego tygodnia. Hr. Andrassy, który udaje się 
na dwa tygodnie do swoich dóbr, ma zdaniem Pester 
Lloyda, organu, który dmie naturalnie w trąbkę swego 
pana, a tym panem jest właśnie hr. Andrassy, posiadać 
zupełne zaufanie cesarza, czego dowodem dymisya gabi­
netu Tiszy, którego zapatrywań korona nie przyjęła.

W Peszcie pojawiła się właśnie broszura Pulszkiego, 
w której autor przedstawiwszy przebieg rokowań dyplo­
matycznych co do Wschodu, gani okupacyą, ale tylko 
dla tego, że ją z polecenia Europy a nie za zgodą Porty 
i w przyjaźni z Portą przedsięwzięto. Wyłuszcza, że An­
glia mogła Cypr anektować, bo go strawić zdoła, ale całe 
polityczne i ekonomiczne gospodarstwo Austryi pójdzie 
na nic skutkiem nabycia Bośnii. „Aneksya Bośnii, to 
rozbicie podstawy duulistycznćj — a więc "albo precz z 
aneksyą Bośnii, albo precz z dualizmem i należy zapro­
wadzić unią personalną, gdyż po wcieleniu Bośnii jedyny 
ratunek państwowćj samoistności Węgier w unii perso- 
nalnćj.11

F R A N C Y A.
* Pary», 4 października. Dzienniki donoszą, że szef 

sztabu jeneralnego w francuzkićm ministerstwie wojny, 
jenerał dywizyi de Mir i bel, zamierza w tych dniach 
odbyć militarną podróż naukową na wzór wycieczek 
naukowych urządzanych co roku przez austryacki i nie­
miecki sztab jeneralny. Jenerałowi de Miribel towarzy­
szyć będą w tej podróży, która potrwa 22 dni, dwaj je­
nerałowie, 28 oficerów sztabowych i wyższych i 80 żoł­
nierzy z 130 końmi. Celem wycieczki naukowej będzie 
tą rażą wschodnia granica Francy i, głó­
wnie zaś okręgi Epinal, Mirecourt i Neufcbateau a cho­
dzić będzie głównie o obznajomienie oficerów wysłanych 
w tę podróż z systemem obronnym w Wogezach.

RUMUNIA.

=& Bukareszt, 5 października. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu izby deputowanych zawezwał minister spraw 
zagranicznych Cogolniceano izbę, ażeby porozumiała się 
co do kroków mających na celu przeprowadzenie trak­
tatu berlińskiego i wybrała ku temu celowi osobną ko­
misyą. Minister nadmienił przy tćj sposobności, że kil­
ka mocarstw dla tego tylko nie uznało dotychczas nie­
podległości Rumunii, iż nie wiedziało, jaką zajmie po­
stawę izba.

Dep. Bogdano domagał się, ażeby Rumunia niczego 
nie przyjmowała, lecz tćż i niczego nie oddawała.

Minister spraw zagranicznych położył nacisk na to, 
że Europa domaga się szybkiego przeprowadzenia trak­
tatu berlińskiego i pragnie dowiedzieć się, jakie tćż bę­
dzie zachowanie się kraju. Prezes gabinetu Bratianó 
poparł jeszcze raz żądanie rządu i domagał się, ażeby 
izba koniecznie coś zadecydowała. Jonesco godził się ua 
wybór komisyi, żądał jednak, ażeby rząd wziął na sie­
bie odpowiedzialność za mający się wnieść projekt do 
ustawy. Prezes gabinetu odparł na to, że orędzie księ­
cia Karola dowodzi, że rząd nie cofa się przed żadną 
odpowiedzialnością.

Dzisiaj wieczorem miały odbyć izby tajne posie­
dzenie.

DANIA.

i» Poniżćj podajemy cały szereg depesz o wybu­
chłem na Santa Cruz powstaniu murzynów.

Santa Cruz jest własnością Danii, a z trzech wysp, 
jakie posiada to państwo w Indyach wschodnich (St. Tho­
mas, Śt. John i St. Cruz-Croix) jest ostatnia największą; 
obejmuje 3 6 mil kwadr, i 22,760 mieszkańców; ludność 
przeto jest dość gęstą. Wyspę tę odkrytą przez Kolum­
ba w czasie jego drugićj podróży zaludnili najprzód Ho7 
lendrzy a następnie Anglicy; ostatni zmusili pierwszych 
do odwrotu. Wkrótce potćm wylądowali tutaj Hiszpa­
nie z 1200 ludzi i wymordowali większą część koloni­
stów; w tym czasie wyspa ta przeszła na własąość 
zakonu maltańskiego. Pod nowymi jednak panami Kie 
wiodło się wcale, tak że wyspa wkrótce zupełnie niemal 
wyludniła się. Roku 1733 zakupili ją Duńczycy. Od­
tąd /Wzrosła ludność i pomyślność na wyspie. — 
Głównie uprawiają tutaj bawełnę i trzcinę cukrową; do­
syć znaczną jest również chodowla bydła. Stolicą wy­
spy jest Christianstadt, położona napółnocnćm wybrzeżu 
z dobrym portem. Roku 1855 ('liczyło miasto to 5260 
mieszkańcęw. Drugićm miastem jest Frederistadt o 1500 
mieszkańcach. Brak zupełny dokładniejszych danych o 
stósunku murzynów do białćj ludności.

Kopenhaga, 5 października. Telegram pry­
watny tutejszego Mórg. Telegr. donosi, że na wyspie 
St. Cruz wybuchło powstanie murzynów; połowa miasta 
Frederikstad została spaloną.

Sowy Jork, 5 października. Wedle dalszćj 
depeszy z Jamaiki spalili powstańcy w Santa Cruz kil­
kanaście plantacyi i wymordowali właścicieli. Guberna­
tor wyspy przybył z St. Thomas. Ma jednak tylko na
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swe zawołanie 50 żołnierzy. W plantar 
przyszło do^ starcia, przyczém murzvnf . A»®

°ycia
»4?

straciwszy 200 zabitych. , Oczekują przvbv 
i angielskich okrętów. ' c

Waszyngton, 5 października. R 
już urzędowe doniesienie o powstaniu ńa St 
koszanie zburzyli miasto Frederikstad. a z 1 ^r“z- 
nek konsulatu amerykańskiego; wysłano iDle? • 
amerykańskie okręty wojenne. " St i

Ulowy York, 6 października. Wedi 
nia z Jamaiki, przybyła do St. Cruz fregat f 
wysadziła tam wojska. — Uciekające kobi , 
przewieziono do St. Thomas. Zbuntowani ' * * 
wszystko do koła. Dotychczas spalono 40 ??iUr! 
tylko ocalało. Wielu powstańców rozstrzela^

Nasza ziemia
pośród nieskończoności światy

(Richard A. Proetor: Our place amona-Sio Tirł rviiT» Vf ,'m Wolf.,11 IA ® ... .Standpunkt im Weltall, deutsch von Dr
Heilbronn 1877.) ' uhel® !

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 230.) 

I. Przeszłość i przyszłość .
Zl8®Ł

Wszystkie ciała należące do naszego Svst 
necznego wirują w tym samym kierunku i ? ** 
pojedyńczych około swój osi, i planet na około i 
trabantów na około planet odbywa się w tVm 5 
kierunku. Ta zgodność dowodzi najjaśniej, że w 
części systemu słonecznego, które obecnie tworzą 
oddzielne, musiały powstać z jednćj masy, która' k. i 
kteryzowała jedność pod względem kierunku rotc • 
Jak powstała ta masa? Kant i Laplace twierd T ” 
powstała ze skupienia się olbrzymićj mgławic- tki 
jącćj się z rozpalonego gazu. Wspólność pierwi^Si^ 
z jakich się składają ciała tworzące nasz system 
czny, analogie, jakie nam przedstawiają znane nam 
wice, znajdujące się widocznie w rozmaitych fazL 
trakcyi, obrót i spłaszczona postać tych mgławic 
mawiają tak silnie za teoryą Kanta i Laplace’a J 
żna ją prawie uważać za pewnik. Przecież i j 
teoryi, wedle którćj owa masa, z którćj powstał 
system, miała się zbić w jedno z mnóstwa mas ¡hm'1'1 
rycznych i kometarnych, nie należy bez dalszego odo 
cać, pierwsza jćj zresztą nie wyklucza. PrawdonZ 
bnie działały obiedwie siły, skupiająca mgłę rozpalonai 
spędzająca błąkające się meteoryty, jednocześnie i stwn. 
rzyły nasz system. Najpewnićj tedy należy uważać » 
jeden z najpierwszych stopni rozwoju naszej ziemi tm 
stan, w którym ziemia była wirującą masą roznalon 
gazu i posiadała jednocześnie większą aniżeli dzi 
zdolność przyciągania mas, które się do nićj zbliżyły 
tak rosła także przypływem z zewnątrz. Zdaje się 
od pierwszćj chwili jćj istnienia powstawała ziemia 
ten sposób. Kula ziemska, na którćj żyjemy, zawiera w 
sobie pierwiastki rozprószone po całym wszechświecie - 
Wszystko znajdujące się na ziemi i w ziemi, wszvstk» 
formy roślinne i zwierzęce, nasze ciało, nasz mózg po- 
wstały z materyi, które pochodzą z głębin otaczającego 
nas niezmierzonego wszechświata.

Ta masa rozpalonego gazu, z którego się składała 
nasza ziemia, stawała się zwolna chłodniejszą i skupiała 
się, a zarazem rosła w skutek nieustannego dopływa 
meteorytów. I dzisiaj jeszcze spada rocznie na zien 
kilka milionów kilogramów meteorytów, wówczas był U, 
deszcz materyi kosmicznych daleko rzęsistszy i znaczni 
przyczyniał się do powiększenia objętości naszego glob« 
Proces ten trwał miliony lat. Ziemia była wtedy słoń­
cem i jej objętość sięgała daleko po za koło, które księ­
życ około naszćj ziemi opisuje. Z czasem proces sku 
pienia postąpił, księżyc odłączył się od naszej ziemi 
począł ją okrążać jako osobne ciało niebieskie. Ziemia, 
jak już wspomniano wyżej, była wtedy słońcem, wypro- 
mieniała ze siebie światło i ciepło, księżyc z tego korzy­
stał i mogło się wówczas rozwinąć na księżycu życie or­
ganiczne.

Lecz ten peryod słoneczny naszćj ziemi, która wciąż 
stawała się chłodniejszą, skończył się, ziemia wstąpiła 
w fazę, w jakićj dzisiaj się znajdują Saturn i Jowisz, 
życie na księżycu obumarło powoli, z czasem na naszćj 
ziemi poczęły się tworzyć twarde kry, które się łączyły 
we wielkie lądy i rozbijały w maleńkie wyspy, aż nareszcie 
cała ziemia pokryła się twardą skorupą, powyginaną« 
fałdy, tworzącą ogromne wyżyny i takież doliny pomię­
dzy niemi. Z dalszem stygnięciem mogło nastąpić roz­
dzielenie się wód i powietrza i tak przygotował się grunt 
dla organicznego życia, którego aż do tego czasu, znowu 
przez miliony lat nie było na ziemi.

„Duch ludzki usiłował dotychczas daremnie uchylić 
zasłonę, która zakrywa początki życia na ziemi. Nie 
naszćm tćż jest zadaniem rozstrzygać, czy samorodztwo 
(generatio spoutanea) zostało rzeczywiście eksperymental­
nie dowiedzionem, czy nie. Jest to kwestya, którą tylko 
specyałni badacze rozstrzygnąć mogą, a ci różnią się 
dotychczas w swych zdaniach, jak najmocnićj. Możnaby 
powstanie życia wytłómaczyć w ten sposób, że podobnie 
jak żywioły pierwiastkowe, w chwili wyswobodzenia swe­
go z połączeń chemicznych, okazują przez pewien czas 
nader żywą dążność do zawarcia nowych połączeń, że tak 
samo i ziema, gdy świeżo wyszła z ognistego chrztu, 
który trwał nad nią przez eony, zawierała na swojćj po- 
wierzchni materye, które były zdolne przejść w wyższy 
stopień rozwoju, i że wtedy najniższe formy życia orga* 
nicznego, narodziły się same na dyszącćj jeszcze piersl 
młodćj ziemi. Pod żadnym warunkiem nie powinnisfflj 
przy rozważeniu możliwości samorodnego powstania żj‘ 
cia na ziemi, dać się powodować jakiemiś religijne"1 
względami. Byłoby śmiesznćm gdybyśmy wzdragali się 
przypuścić tę możliwość, gdyby nie zbite dowody J 
wykazały, że powstanie naszćj ziemi i całego naszeg 
systemu słonecznego odbyło się wyłącznie na drodze n 
turalnćj. Mąż uczony powinien rozpatrywać tg kwes ,ł 
nienależnie od jćj mniemanych następstw na polu rebgj 
nćiB. Bądźmy pewni, że dzieła stwórcy pouczą nas 
,mó o prawdzie, skoro tylko będziemy umieli je n®0. ' 
Tylekroć już pokazało się, że idee o stworzeniu, » 
były uważane za nieomylne, ponieważ były stare, 7 
zupełnie fałszywe i z dawnemi pojęciami o powsta 
życia ’na ziemi będzie zapewne nie inaczćj.“ a.

W jakićm następstwie rozwijało się to życie 
niczne na ziemi, nauka nie zdołała jeszcze zuPe^DjaDia 
kwestyi wyjaśnić, lecz wszystkie dotychczasowe bau 
przemawiają za tćm, że ten rozwój był genetyczny, ’ * 
od najniższych do coraz wyższych form, które sig 
dzielnie z niższych rozwijały. I ta teorya rozwoju, 
powtarzamy nie jest jeszcze empirycznie dowiedzioną, v 
bardzo licznych nie uczonych nieprzyjaciół, . 
przynajipnićj człowieka z tego szeregu wykluczyć 
i dla niego rezerwują oddzielny akt stworzenia- 
to zupełnie nie logiczućm. pisze o D’”
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„effDĆj granicy, po za którą jćj czyn- 
• rozumiemy, jak można bronić mnie- 

chwili dziejów tćj skomplikowa- 
niedokładnośći jakaś niedokładność spowodowała 

bo Bóg byłby wówczas wszechmą-
kowiedzącj m.
ustępy dosłownie, aby polscy czy- 

możua być prawowiernym jak Ry- 
le mnićł traktować kwestye naukowe
>igo u^ysłu- ł . ....

Najwyższego stopnia energii, do ja- 
'flemia podnieść, t. j. w epoce życia 

się oua obecnie. Ale i ten peryod 
Nie tylko ziemia traci wewnętrzne 

"niebieskie stygną, stygnie i słońce. 
lFTjaj już tylko ciepłem słonecznóm, jćj 
ta „mienia stanowi procent niepochwy- 

tkości- Gdy W’SC słońce ostygnie, za- 
8 życia dla naszój ziemi, zniknie z 

wszystko obumrze i ziemia będzie 
księżyca w jego obecnym stanie. 

"Ziemia utraci, tak jak utracił księ- 
‘ ciepło własne, jćj ruch wirujący będzie 

ru przypływu i odpływu morza wol-
Iz iowszelkie kształty roślinne i zwie-

powierzchni ziemi niem pozostaną na _
N', życia, które pulsowało tutaj tysiące 

1 ,ję różniła ziemia od księżyca, na któ- 
¿rganicznego, jeżeli kiedy istniała, mu- 
krótką. Nawet gdyby miała być pra- 
„isława Meunier, wedle którćj z czasem 

;‘r“e znikną z powierzchni ziemi, to prze- 
‘aWSze ślady zmian wywołanych przez 
deszcze i śniegi, rzeki i lodowce, przez 

-¡skie, przez obecność roślin i zwierząt, 
wszystkich wpływów będzie ziemia zawsze 

ajjz wielce rozmaity.
od dawna przestanie być mieszkaniem

„Oże wtedy inne piękniejsze planety na-
„k daleko postąpią w swym rozwoju, że 
utworzyć życie organiczne. Jowisz, Sa- 

tóce pokryją się kiedyś bujną roślinnością 
and zwierząt. Ale, jeśli jest problematy- 
¡jCh ciałach rozwinie się kiedyś życie, to 
¿¡n, że i one kiedyś staną się puste, jak 
ńężyc; nawet i słońce nasze, dzisiaj jeszcze

o‘vrg0' « ktoregn wIaSni« «zkoty p. Kaczmarska pochodzi. - 
Publiczność grzmiącemi oklaskami obsypała p. Kaczmarską 
,ak niemniej innych, którzy w tańcach narodowych udział brali

W dniu wczorajszym przedstawiono znaną tu operetkę 
Szobera: Podroż po Warszawie. O samej operetce pisać 
me będziemy, bo znanćm jest o niej nasze zdanie? Nadmieni­
my tylko, że wczorajsze jej przedstawienie bvio bardzo sta­
ranne — wystawa o wiele wspanialsza niż w latach poprze­
dnich a samo przedstawienie, rie mówiąc już, że sity wokalne 
znacznie wzmocnione, urozmaicone zostało tińcami solo, iako 
to tańcem żydowskim, cygańsaira itd., które z wielkim wdzię­
kiem i precyzyą wykonała p. Kaczmarska oraz p. Bora- 
w slci, a nadto pięknemi ogniami sztucznemi, które zakończyły 

-az czwarty. Zgoła operetka ta wystawioną i odegrana była 
bardzo dobrze, prym zaś w grze przedewazystkiem trzymał p. 
Doroszyński, który z nieporównanym humorem odegrał 
u F?- Eafułę oraz pan Józefowicz jako Jóżo Grojseszyk 
Publiczność licznie zebrana bawiła się dobrze, nie szczędząc
hucznych oklasków artystom.

Jutro komedya pani Girardin: I radość przestrasza, 
po raz pierwszy ko i.edya Zalewskiego Spudłowali oraz tańce 
narodow e

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 7 października.

_ »

WIADOMOŚCI GIEŁDOWi.że tenże wszelkiemi siłami starał się, choćby ze szkodą Towa­
rzystwa poznańskiego, połączyć oba te Towarzystwa, rozsyłając 
nawet odezwy agitujące w tej sprawie, celem przeprowadzenia 
swoich planów. Jakkolwiek słuszny ten wniosek poparło wielu 
a nawet i większość zebrania, jednak pan Hecht stanowiska 
swego opuścić nie raczył, odwołując się na statuta, wedle któ­
rych przewodniczący dyrekcyi zawsze jest przewodniczącym 
walnego zebrania.

Następnie przeczytano dla wyjaśnienia stanu rzeczy dwa 
pisma dyrekcyi Towarzystwa poznańskiego, wystosowane do 
król, rejencjń resp. ministerstwa, celem zatwierdzenia powzię­
tych na zeszłorocznein zebraniu uchwał w sprawie połączenia 
istuiejących w W. Ks. Poznańskiem dwóch Towarzystw nau­
czycielskich zabezpieczenia na życie, tudzież przedłożono dwie 
odpowiedzi na takowe król, rejeuoyi. Przy tej sposobności nie 
podobna nie zauważyć, że odpowiedź król, rejencyi wywarła na 
całe zebranie wrażenie, iż król, rpjencya bardzo pobieżnie tę 
sprawę traktuje, podczas gdy drugie mianowicie pismo dyrekcyi 
Towarzystwa odznaczało się jędrnością i trafnością w zbijaniu 
wywodów król, rejencyi.

Poczem przystąpiono do porządku dziennego. Panowie 
Markus, Kaczorek i Klasa udowodnili liczbami jak najdokła­
dniej. że Towarzystwo poznańskie przyjąć nie może i nie po- 
powinno Towarzystwa pobiedziskiego pod podanemi warunkami, 
gdyż przez to wysławiłoby się inno na szwank i zachwianą 
egżystencyą i postawili wniosek o odrzucenie wniosku Towa­
rzystwa pobiedziskiego. Jakkolw ek rektor Hecht i Sp. wystą­
pili w obronie Towarzystwa pobiedziskiego, jakkolwiek nie 
szczędzili znanych swoich argumentów, twierdząc, że przy całej 
tej sprawie kierują się tylko poczuciem koleżeństwa, że im 
leży na sercu jedynie tylko dobro obudwóch Towarzystw, z 
których chcieliby utworzyć jedną kor|>oracyą, obejmującą nau­
czycieli całego W. Ks. Poznańskiego, to jednak wywodów po­
przednich mówców zbić im się nie udało i wniosek ich upadł. 
Rektor Lehmann dał im należytą odprawę. Twierdził, że 
dobrze jest kierować się poczuciem koleżeństwa, szlachetnie 
jest dopomagać bliźnieniu i familiom zmarłych kolegów, ale 
do tego tylko stopnia, ażeby przez to nie narażać swoich wła­
snych familii na krzywdę i kłopot, co przez połączenie obu­
dwóch tych Towarzystw członkom towarzystwa poznańskiego 
staćby się musislo. My mamy, twierdził p. L. dalój, ze wzglę­
dów koleżeńskich zapewnić przyszłość wdów po członkach To­
warzystwa pobiedziskiego a któż zapewni przyszłość wdowom 
naszym, kiedy Towarzystwo poznańskie upadnie?

Bo tych słowach rektora L przystąpiono do imiennego 
głosowania, które wykazało, że z oddanych 964 głosów oświad­
czyło się za przyłączeniom 397 głosów, przeciwko przyłąc .eniu 
567, w skutek czego wniosek Towarzystwa pobiedziskiego, żą­
dający przyłączenia go do Towarzystwa poznańskiego, upadł.

W końcu złożyło zebranie na cel dobroczynny dla syna 
pewnej wdowy po nauczyciolu kilkadziesiąt marek i na tóm po­
siedzenie zamknięto

Na zakończenie na jedno jeszcze pozwolimy sobie zwrócić 
uwagę. Otóż wszędzie prawie praktykuje się ta procedura, ża 
walne zebranie jakiegobądź stowarzyszenia wybiera ze swego 
łona pizewodniczącego. Dziwi nas, że tego nie zauważyliśmy 
na zebraniu Towarzystwa pogrzebowego nauczycielskiego. Wy­
kazała się przecież dobitnie w roku zeszłym stronniczość prze­
wodniczącego p. H.. który z gorliwości wielkiój nie zawahał 
się nawet zakazywać nauczycielom narodowości polskićj prze­
mawiać prywatnie w ich ojczystym języku. Jeżeli statuta rze­
czywiście na to nie pozwalają, natenczas wypada je zmienić, 
ażeby mieć wolne ręce do wyboru takiego przewodniczącego, 
któryby zasługiwał na zaufanie całego walnego zebrania.

Giełda bydgoska, 5 października. 
Pszenica nowa 138-165 m. najpiękniejsze nad noto­

wania, stare bez dowozu.Żyto nowe 106-114 a>.
Owies nowy 106-115 m.
Jęczmień wielki 125-142 m.
Rzep i k do 238 m.
Rzep do 244 m. . , ..
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt 
Okowita 51.— m. per 100 litrów a 100 jiroc

Giełda wrocławska. 5 października.
Zyto: per 1000 kilo niezmiennie; na październik 113.—

ofiarowano, — pażdziernik-listopad 113 ofiarow., listopad- 
grudzień 113.— ofiarow., grudzień-styczeń — żąd. i ofiar., 
kwiecień-maj 116-116.50 pł. i ofiar. .

Pszenica per 1000 kilo ua październik 164 mar. żąd.
Owies: per 1000 kilo, na październik 112.— żąd., 

paźdsiornik-listopad 112.— żąd., listopad-grudzień — ofiar., 
kwiecień-maj 115.— m. płac.

Rzep per 1000 kilo 260. m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 61.— i., 

październik 59 żąd, pażdziernik-listopad 58.50 ż., listopad-gru­
dzień 58. żąd., grudzień-styczeń 58— plac., kwiecień-maj 58.o0 
żąd., 58.— marek ofiar. .

Okowita per 100 litr, bez interesu, na październik 50.20 
ofiar., pażdziernik-listopad 48 60 of., — listopad-grudzień 48. — 
ofiar., — grudzień-styczeń —.— pł., — kwiecień-maj 49.o0 ma­
rek płacono.

Łubin: trudny do sprzedania; —żółty 8.30-9.50 marek, 
niebieski 8.20-9-9.40 m. per 100 kilogr.

Notowania komlsyi mianowanój prasa Izbę handlową.

W 5 rewirze policyjnym (na Chwaliszewie) stoi obe­
cnie 54 mieszkań i piekarnia wraz z mieszkaniem, próżnych. Do 
wynajęcia jest tam także i handel wraz z mieszkaniem.

Wedle drugostronnego ogłoszenia tutejszego ma­
gistratu odbędzie się w dniu 4 listopada b. r. ponowny spis 
bydła i koni znajdujących się w mielcie naszem, celem zasto­
sowania prawa z dnia 15 czerwca 1875, dotyczącego zarazy by­
dła. — Wedle takiego samego ogłoszenia edbędzie się licytacja 
w dniu 17 października o 11 godzinie przed południem na ra­
tuszu, lokali handlowych znajdujących się w gmachu wagi miej­
skiej pod nr. 1, 2, 3, 4 i 5 wraz z sklepami, które mają być 
wydzierżawione na czas od 1 kwietnia 1879 do ultimo marca 1882.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldowa­
no w tygodniu od 29 września do 5 października, 46 nowona­
rodzonych dzieci, i to 31 chłopców a 15 dziewcząt Przypad­
ków śmierci było 30, z tych 17 męzczyzn a 13 kobiet; związków 
małżeńskich zawarto w tym czasie 19, i to 11 pomiędzy kato­
likami, 2 pomiędzy protestantami i 6 małżeństw mięszanych.

— * Kolej poznańsko-belgardzka drugorzędna, którą 
budują obecnie pod nadzorem radz.cy rejencyjnego Niedemeyera, 
a z którą połączoną będzie kolej pobocznie z Nowego Szczeci­
na do Stolpemiinde, będz:e miała około 28 mil długości. Linia 
z Poznania do Nowego Szczecina ma być otworzoną w dniu 1 
maja 1879, z Nowego Szczecina do Stolpemiinde 1 stycznia 1879 
a z Nowego Szczecina do Belgradu w dniu 1 listopada 1879. 
Szyny na linii od Poznania do Rogoźna położone będą już za 
dwa tygodnie.

— * Kupiec tutejszy Rothholz, który nafałszowawszy 
weksli uciekł nie dawno temu do Ameryki, umarł w oniu 9 
września rb. w Nowym Orleanie na żółtą febrę.

— * Skopa ważącego 240 funtów nabył w tych dniach 
jeden z tutejszych rzeźników.

— * Nowawies, majętność msjącą 2448 morgów obszaru 
a należącą do p. Stanisława Sulerzyckiego, nabył w tych dniach 
p. Parczewski z Obudna za 303,000 marek na subhaście.

— *W Pile ma się rozpocząć niebawem budowa gma­
chów dla sądu ziemiańskiego i więzienia. Najpierw ma być 
wystawionem więzienie a następnie gmach sądowy. Na wykoń­
czenie tych budowli przeznaczono 3 lata.

— * Jarmark w Nowym Tomyślu, który trwał przez 2 
dni, a mianowicie 2 i 3 października, był wielce ożywionym, 
bo przybyli nań kupcy nawet z dalekich okolic. Mianowicie 
konie płacono bardzo dobrze, chociaż ich nie wiele wystawiono 
na sprzedaż. Bydło rogate płacono również dobrze. Trzoda 
chlewna nie wielki miała odbyt i to po nizkich cenach.

— * Władze kolejowe w Prusach nakazały w ostatnim 
czasie wszystkim urzędnikom kolejowym pełniącym służbę przy 
pociągach, zrewidować wzrok. Rezultat tej rewizyi był wielce 
niezadowalniającym i wielu urzędników kolejowych nie mogą­
cych dokładnie rozróżnić kolorów czerwonego i zielonego 
różnych odcieniach, które to kolory służą do tak zwanych „sy­
gnałów bezpieczeństwa4, musiano wydalić ze służby w interesie 
publicznego bezpieczeństwa.

— * Do jakiego stopnia złe rezultaty osiągnięto przy 
jesiennych egzaminach kandydatów do jednorocznej służby woj­
skowej w Niemczech, tego dowodzi wymownie egzamin odbyty 
w tych dniach w Kolonii. Z 90 kandydatów złożyło egzamin 
tylko 20.

— * W tych dniach donosiliśmy, że p. Waleryan 
Drwęski złożył w "Wrocł.wiu egzamin referendaryuszowtki. 
Z Wrocławia nadesłano nam po ogłoszeniu wiadomości sprosto­
wanie, że nie p. Walerym, ale p. Edmund D. złożył egzamin, 
Dzisiaj otrzymujemy- znowu od p. Waleryana Drwęskie- 
go z Inowrocławia spostowanie, że on a nie p. Edmund D. 
złożył egzamin referendaryuszowski. Nie znając osobiście ani 
p. Edmunda, ani p. Waleryana D., przypuścić tylko możemy, 
że który z kolegów p. D. zrobił sobie niewłaściwy żart, nad­
syłając nam sprostowanie.

— * Koncert p. Ogurkoskiego fortepianisty i panny Liny 
Kemsies odbędzie s ę w Toruniu w środę 9 bm. o godzinie 
pół do ósmej wieczorem.

— * W Wilnie ukazsć się ma nie zadługo: Kalendarz 
J. I. Kraszewskiego na r. 1879

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica , . .
Hiemi* lniane

piękny średni pośl. towar.
A -*/■

22
A >0-

19
A

24 — 21 — 18 —
24 75' 20 — 17 —
22 — 20 — 17 —
25 50 23 — 20 —

Berlin, 5 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco bez ożywienie. Termin» niżej. Wypowia-

dziano 19,000 ctr. Cena wyp. 171. m. p. 1000 kilo. Loco 155-197 
wedle gat., — rosyjska 164-168 marek z «tatku płac., —

żółta marchijska —.— m. z kolei pł., na ten miesiąc 
płac , pażdziernik-listopad 171.—.— płacono, listopad-grudzień 
173-172.5 płacono, kwiecień-maj 180.179-179,5 płacono, maj- 
czarwieo — pł.

Zyto loco mały obrót. — Termina słabo. — Wypo­
wiedziano 32,000 cent. Cena wypow. 115. mrk per 1000 kilo.
Loco 116-135 m. wedle gatunku ż.; nowe ros.--------- m. z statku
pł., nowe krajowe 125-131 m. z kolei i statku pł., piękne kra­
jowe - m. z kolei pł., stare krajowe--------- m. z kolei pł.,
rosyjskie — ze statku płacono, — na ten miesiąc 1115-14.5.- 
115 jiłaeono, pażdziernik-listopad 115-114-115.5 płac., listopad- 
grudzień 116.-116.5-116 płacono, kwiecień-maj 1879 121.-1205 
pł., maj-czerwieo 122.5 płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina cicho.-------Wypowie­
dziano 4,000 cent. Cena wypowiedzialna 130. m. per 1000 kilo. 
Loco 106-155 m. wedle gat., na ten miesiąc 130. płac., pażdzier.- 
listopad 125. nom., listopad-grudzień 123.— nom., kwiecień- 
maj 1879 125. pł.

Kukuaudza loco stale. — Wypowiedziano — — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco —.— marek wedle gatunku; — amerykańska —.— 
mar. pł., besarabska 147.5 m. ze statku płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 140-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. 1500 cent.— Cena 
wypowiedzialna 16.8 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem — na ten miesiąc 16.80—.— płacono, — 
pażdziernik-listopad 16.80—.— płacono, — listopad-grudzień 
16.80—.— pł., grudzień-styczeń 1879 16.90—.— płac., styczeń- 
luty 16.95 płac., kwiecień-maj 17.05— .— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent. Cena
wypow. — rar. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy----- - m.,
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł., rzepik latowy 
— marek.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano —,— oent. 
Cena wypowiedzialna —. mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
—. m., bez beczki 60. m. na ten miesiąc 60.3-60.— płac., paźd.- 
listopad 59.-58.8 pł, listopad-grudzień 58.6-58.5 płac., grudzień- 
styczeń 1879 — pł., luty-marzeo i marzec-kwiecień — pł., kwie- 
eień-maj 59.5-59.3 pł.

Olój skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyaoh o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano  cent. Cena wypow. —. mar. per 100 kilogr.
Loco 22.5-22 m., aa ten miesiąc 21 of., pażdziernik-listopad 21.— 
pł., listopad-grudzień 21.5 m., grudzień —. pł., — grudzień- 
styczeń 22. ofiar., kwiecioń-maj — płac.

Okowita słabo. — Wypowiedziano —,— litrów. — 
Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 litrów i. 100*/o 
= 10,000 °/e. — Loco bez beczki — pł., z beczką —. pł., na 
ten miesiąc 52.6-52.2 t łac., pażdziernik-listopad 50.7-50.5 pł., 
listopad-grudzień 49.7-49.5 pł., grudzień-styczeń 1879 — płac., 
styczeń-luty — płac., kwiecień-maj 51.7-51.5 płac., maj-czerwiec 
51.9 płae.

Okowita per 100 litr. ś. 100 pot. = 10,000 pot. bez be­
czki w miejscu 53.3-53.2 pł., z Spichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 27.50—26.00, nr. 0 26.00—25.00, nr. 
i 1 25.00—24.00.

Mąka rżana nr. 0 19.00—17.00, nr. 0 i 1. 17.00—15.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Mąka rżana cena wypow. 16.90 
m. per 100 kilogr.

liii we większćj części złożone, stanie się 
, ciemną i pustą, kamienną bryłą. Wtedy

słoneczny będzie 
. „ «k wulkan wypalony.
GB" C.L»! Pnir vrznnmu/i

leteo.

podo.

jak cmentarzysko

koniecl Czy rzeczywiście koniec? Tylko
jooe pojęcia są przyczyną, że widzimy przed
lak jak w naszych badaniach skierowanych 

‘ szukamy koniecznie jakiegoś ściśle ozna- 
a ¿u, Lecz jak absolutnego początku nie 

■inw ¿ł-tak * absolutny koniec jest niemożliwy, 
z;Z [iW nie można. Epoki, które poznaliśmy 
,|v] meszłość i przyszłość naszćj ziemi, są 
'• ’2 tylnio długie, ale jednak mają granice 
ii’a» tjak jedną chwilką w porównaniu do abso 
era W (który sam bez początku i końca. Tak 
ie _ ieraa przestrzeń, z którćj nasz system sło- 
'stkie ®1 swę cząstki składowe, — słowem 

i,0. jest punktem w porównaniu do absolutnej 
„ ' ¡en pozornie tak oddalony jeszcze koniec, 

8 iśjża nasza ziemia, jeszcze więcćj oddalony 
adała psjstemu słonecznego, koniec gwiazd drogi 
[piała Kt całych takich systemów, jak nasza dro- 
ijy^j wystkie te krańce, które nam się zdają 
jeD1j{ ta świata, są jedynie początkami nowych 
j ten ®iak początki, do których sprowadzamy 

;nie-; [planety, naszego systemu słonecznego, na- 
ho, ¿cznćj, są tylko zakończeniem poprzedzają

■ łych szereg nie ma początku. Fala życia, 
przesuwa się po naszćj ziemi, jest tylko 

na morzu życia naszego systemu sło- 
s morze życia jest znowu jedynie drobnym 
dymającym chwilowo powierzchnią oceanu 

wszechświata!

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 7 października. Cesarz przyjął stano­
wczo dymisją gabinetu austryackiego i powoła wkrótce 
najwybitniejszych członków parlamentu austryackiego ce­
lem zasiągnigcia ich zdania co do obecnego położenia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
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(Ciąg dalszy nastąpi.)

W POLSKI W POZNANIU.
«stras za, komedya p. Girardin. Mąż od 

sdya J. Blizińskiego. Tańce narodowe.
¡»Warszawie, operetka Szobera z muzyką

•botę po raz pierwszy przedstawiono komedyą 
Iradość przestrasza. Treść jej da się

»powiedzieć. P. des Aubieres (p. Linkowska) 
że syn jej Adryan (p. Walewski), który 
'mai na polu bitwy. Naturalnie, że na

’>? straszliwej rozpaczy — dom jej napełnia
\ podzielają i siostra zabitego Adryana 
'■ > jego narzeczona Matylda (p. Bieńkowska) 
¡Oktawiusz (p. Skirmunt), a wresccie stary słu- 
■“ób (p. Linkowski). Tymczasem okazuje się, 
•“«żywą, bo opłakiwany Adryan zjawia się 
* w demu matki. Ale nagła radość przestra- 

tylKC iiie _ trzeba więc, aby radość z odzyskania 
W[znękanej i zrozpaczonej istoty jak p. des 
5 ję zatem zwolna do tego przygotować — 
ł™? odgrywa ów stary, w lerny a przywiązany 

.?PMnocą bardzo prostych środków dokonywa 
j “-’»kuje syna i uczucie niewymownej radości 

czas ‘«.«o bez uszczerbku dla jej zdrowia.
’ głównym zarysie treść owej komedyjki,
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tanin

od-
iancy4. Ale fabułę jej dość ubogą rozcią- 
t‘‘iigi akt, w skutek czego powtarza się^w 

*®o i. . w rezultacie nuży słuchacza.
czego ,
nuży słuchacza. Wy- 

było bardzo dobre, w ezem główna za- 
j,’.skich, Pp. Linkowscy tym pierwszym wy- 

iiwili w zupełności pochlebną wieść, jaka ich 
’ytrawni to i zdolni artyści. P. Linkowski, 

¿Pjdla główna rola owego starego sługi 
■ U się wybornie z swego zadania. Dobroć, 

prostota i naturalność znalazły w nim 
huta — zgoła stworzył typ starego sługi, 

l*iście powinszować można; a taka w tem 
taka miara, taka naturalność, że od 

tiul CZn°^’ co s'<» odbiło w szczerych dlań 
grała rolę mało przedstawiającą po- 
przecież w niej, że jest myślącą ar- 

'•»lir na^a<- właściwą miarę uczuciom, jakie 
°n’ta się od przesady. Inni a mianowicie 

pp. Skirmunt i Walewski wcale
„ swych ról się wywiązali, 
bzińskiego Mąż od bied^““zinskiego Mąż od biedy grano już w 

l]'ie?zP‘sywać się zatem dziś o niej nie będzie- 
cośmy już powiedzieli, gdy po raz 

Hn taw'on%’ że komedyjka ta jest to py- 
° nasze8° odcienia społeczeństwa, eon 

L.ijj wykonana — a tryskająca iście rodzimym 
iii 3^.to obrazek swojski. Publiczność przy- 

łania ' PrzyPatrywała z wielkiem zadowole-
1 rf ^ty dobrze, a zasługę w tym wzglę-

lł?: J niej występujący artyści a miauowi- 
ska oraz pp. Skirmunt i Wa-

e téj 
lania

nie tańce narodowe układu pana 
mazur, polonez, krakowiak i obe- 
z wielką precyzyą i zręcznością 

na odznaczenie zasługuje panna 
ielką elegancyą, biegłością a wdzię-

PP- L i n k o w s c y, którzy i w tój sztuce

* Medal dla Kraszewskiego jest już gotów! Wyszedł 
z pracowni artystycznej rodaka naszego p. W. A. M a 1 i n o-

# Próba kartoflarek. Dnia 14 października 
b. r. t. j. w poniedziałek o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Kobylopolu pod Poznaniem, majętności 
pana Józefa hr. Mycielskiego, próba; kartoflarek 
najnowszego systemu. Wystąpią do konkursu kartoflarka 
Głębockiego, własnego pomysłu i najnowsza kar­
toflarka Karola G ii 1 i c h’a z Berlina, obydwie paten-
towane.

GDANSK,
Stan powietrza w

wskiego w Monachium, i odznacza się nadzwyczaj trafnem 
uchwyceniem rysów twarzy Jubilata, oraz wykonaniem pełnem 
artystycznego smaku. Po jednej stronie zdobi go popiersie Kra­
szewskiego i rok jego urodzenia (1812), po drugiej napis w oto­
ku z liści laurowych: „Za półwieku trudów i zasług 
wdzięczni rodacy; 1879.“ Medal ów, w listopadzie ro­
zesłany zostanie subskrybentom i do tego też czasu trwa pre­
numerata po złr. 3 od egzemplarza, którą przyjmują wszystkie 
redakeye piBm polskich i wszystkie znaczniejsze księgarnie. Za­
chęcać do prenumeraty, byłoby to uchybiać społeczeństwu na­
szemu, którego część dla zasług Jubilata jest aż nadto dobrze 
nam znana. Jako wskazówkę jednak pełną znaczenia donosi­
my, że jedna tylko firma pp. Gebethnera i Wolffa w Warsza­
wie, zaprenumerowała od razu medalu tego egzemplarzy sto!

— * Jubileusz Żółkowskiego. W tym roku obchodzić 
będzie piędziesięcioletni jubileusz działalności artystycznej, zna­
komity artysta teatrów warszawskich Alojzy Żółkowski. 
Z tego powodu gotują dla niego wielkie owaoye w Warszawie. 
Ale i inne teatra stołeczne i prowineyalne mają wziąć udział 
w uroczystości, a teatr lwowski wysyła podobno osobnego dele­
gata dla złożenia Żółkowskiemu życzeń od artystów lwowskich.

— * W jednym z kościołów warszawskich zamierzają 
wystawić pomnik Chopinowi. Myśl tę propaguje p. Żeleń­
ski dyrektor towarzystwa muzycznego.

— * Pan Walery Przyborowski, historyk powieściopi- 
sarz, uprasza khżdcgo, ktoby posiadał jakie wiadomości, doku- 
menta, listy lub autobiografie poetów: Stanisława Trembe­
ckiego, Konstantego Gaszyńskiego i Edmunda W a- 
silewskiego, ażeby takowe zeebciał nadesłać pod jego 
adresem, zapewniając, że wszelkie akta wyżej wymienione, zo­
staną zwrócone po odpowiedniem zużytkowaniu z wdzięcznością 
i w całości właścicielom. Wszystkie pisma polskie proszone są 
o łaskawe powtórzenie niniejszej odezwy.

Adres: Walery Przyborowski, Warszawa, Pod­
wale nr. 10.

— • Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 8 października 
Brygidy; w kalendarzu słowiańskim Wojsławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o godzinie 
5 minut 21.

Dnia 8 października 1587 Zygmunt III zaprzysięga pacta 
conventa. — 1683 bitwa z Turkami pod Strygoniem. — 1709 
August II godzi się z carem Piotrem w Toruniu.

5 października. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
ubiegłym tygodniu był u nas zadowalniają- 

cym jak na obecną porę, dnie były piękne — wieczorami tylko 
zimno jesienne dawało się dotkliwie uczuwać, w ogóle pogoda 
sprzyjała robotom w polach zwłaszcza zbiór kartofli pomyślnie 
się odbywa.

Po skończonym zbiorze zboża w Anglii pozostaje jeszcze 
sprzęt kartofli, które jakkolwiek nie są dotknięte zarazą, wiele 
pozostawiają jeszcze do życzenia. W handlu zbożowym dotych­
czasowa stagnacya w niozem się nie zmieniła, wszystkie prawie 
angielskie targi były spokojne i pozbawione transakcyi. Pomi­
mo znacznych dowozów z Ameryki i obfitych zbiorów pszenicy 
w Europie z wyjątkiem Erancyi — ceny tamże w ubiegłym 
tygodniu były stałe i nie doznawały dalszej zniżki, co za bar­
dzo pomyślny objaw należy uważać. Producenci angielscy w 
dalszym ciągu dostarczają swe zboża na targi pomimo nizkich 
cen — kondycja takowej jednakże jest bardzo lichą w skutek 
wilgotnego powietrza, panującego podczas żniw. Interes na 
płynące i nadeszłe ładunki wcale się nie polepszył i ceny z 
poprzedniego tygodnia nie zdołały się utrzymać pod wpływem 
znaczej presyi, jaką olbrzymie dowozy pszenicy z Ameryki spo­
wodowały, około 420,000 kw. wynoszące.

Targ poniedziałkowy w Londynie był bez zmiany, w śro­
dę zaś ospały, sprzedaże przychodziły do skutku tylko po obni­
żonych cenach. Liwerpol był stałym, Hull notował angielską 
pszenicę o 4 sh. niżej a zagraniczna była zupełnie zanieobaną. 
W Leitb w skutek upadku banku w Glasgowie panowało depry­
mujące usposobienie nawet w handlu zbożowym.

Nowy Jork codziennie notuje żniżkę 1 o. pomimo zna­
cznych konsygnacyi do Europy, co jest niezbitym dowodem 
świetnych zbiorach pszenicy w Ameryce.

Targi francuzkie w obec znacznych dowozów z zagranicy 
zachowały niezmienne usposobienie i ceny, podobnież zachował 
się Paryż.

W Belgii i Holandyi usposobienie było liche.
Targi w Południowych Niemczech były spokojne, w Au- 

stro-Węgrzech objawiała się tentencyya zniżkowa przy znacznym 
wywozie, w Berlinie usposobienie było na początku zmienne — 
w końcu ospałe.

Targ nasz na pszenicę był w ubiegłym tygodniu bardzo 
ociężały, jakkolwiek eksporterzy objawiali chęć kupna zwłaszcza 
jasnych i pięknych gatunków, zmuszeni byli ceny obniżyć od­
powiednio do swych ofert. Dowóz był obfi*y, wybór był je­
dnakże znaczny, rosyjskiej pszenicy w lepszych gatunkach nie 
było wcale na targu, na jasne utrzymały się zaledwie dawne 
ceny, czerwona zaś była zupełnie zaniedbana — amerykańska 
zimowa pszenica bowiem takową taniej i lepiej za granicą za 
stąpić może.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt,

R aarsa telegraficzne.
SZCZECIN, 7 października 1878.

Pszenica niezmien. i i Okowita spok.
na................................... i — —¡w miejscu
na pażdziernik-listopad 171 50j na październik 
na kwiecień-maj . . . 178 50 na pażdziernik-listopad, 

Zyto niezm. na kwiecień-maj

Owiesna pażdziernik-listopad [112 
na kwiecień-maj .... 118 

Olej rzep. spok.
na październik............ 1 59 50!na kwiecień-maj ... i 58 25^ na Październlk 

BERLIN, 7 października 1878.
Pszenica słabiej 

na pażdziernik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto słabo
na pażdziernik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-msj...........

170 — 
179 —

114 50
115 50 
120 50

Olej skalny

54 — 
51 70
49 60
50 70

9 90

-f- Z MIASTA, 7 października. (Nadzwyczajne walne 
zebranie Towsrzystwa pogrzebowego nauczycieli W. Ks. Pozn.)

Dnia 3 bm. odbyło się nadzwyczajne walne zebranie sto­
warzyszenia pogrzebowego W. Ks Poznańskiego, na którem 
było obecnych do 300 nauczycieli obudwóch narodowości. Po­
siedzenie rozpoczęto o godzinie 10’/a z rana a zakończono o 

z południa. Celem powyższego zebrania było ostateczne 
powzięcie uchwały w sprawie przyłączenia Towarzystwa po­
grzebowego pobiedziskiego do Towarzystwa pogrzebowego na­
uczycieli W. Ks. Poznańskiego.

Posiedzenie zagaił przewodniczący w dyrekcyi rektor 
Hecht powitaniem zebranych członków, wzywając i prosząc ich 
do przedmiotowego i spokojnego traktowania sprawy, tem wię­
cej, że już zebranie wstępne poprzedniego wieczora było nader 
burzliwe. Na to wystąpił rektor Lehmann i postawił wniosek, 
ażeby celem zapobieżenia wszelkiej stronniczości a tem asmem 
i obradom burzliwym, wybrano na przewodniczącego zebraniu 
takiego członka, któryby należał tylko do Towarzystwa poznań­
skiego, gdyż przewodniczący rektor H. jest członkiem obu To­
warzystw a wykazało się już na przeszłem walnem zebraniu,

100 25Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ rentowe
Austryackie banknoty 
Austr. renta złota . . 
Austr. losy z r. 1860.
Italiany........................
Amerykany..................
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskię listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............

92 40
94 80
95 30 

173 50
62 50

142-150
146
145-155 
162- 166 
170
170—178
177—185
191—195
170—181
130
158-168

Pszenicy murzącej........................
„ jasnej murzącej . . .
„ jarej . •....................
n pstrej.............................
„ jasno-kolor........................
„ jasno-pstrej....................
„ wysoko-pstrej i szklistej 
„ dobrej białej ....
„ starej i jasno-pstrej . .
„ ros. pośledniej ....
„ „ czerwonej zimowej .
» „ „ delikatno-

ziarnistej ....
„ „ pstrej..........................

Zyta krajowego.............................. 120—125/6
„ starego...................................119

Jęczmienia małego........................ 104/5
„ wielkiego stęohłego . 112 
„ dobrego....................112—116

Grochu średniego.........................
„ na paszę.............................

Rzepaku średniego........................
Rzepiku krajowego .........................
„ n rosyjskiego...................
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 203.20

Aleksander Makowski i Sp.

126—131/2
126

12 —126 
125 128 
124
123— 127 
130-134 
132-134 
119—125 
118/9
124— 132

130/1 
126—131

166—170 
186—175 
111—1221/. 
108 
122 
120
140-145 
126—130 
115—120 
224 ,
230
220-225

Olój rzep, słabo
na październik...............
na kwiecień-maj . . . .

Okowita słabiej
w miejscu.....................
na październik...............
na październik listopad 
na kwiecień-maj . , . . ,

Owies
na październik

W ypowiedziano:
żyta----- węcpli.
okowity —,— litrów.

59 80 
59 20

52 60 
52
50 30
51 40

13C -

Usposobienie giełdy:
bez interesu.

(Nadesłano.)

72 50 
99 75 
32 75 

203 40 
80 25 

146 — 
55 50 

396 — 
440 50 
121 —

Uwagę czytelników zwracamy niniejszem na umieszczony 
w dzisiejszym numerze Dziennika anons fabryki zegarków 
Edmunda Sandoz-Pils, 112 Rue du Bac, Paryż, a mianowicie 
zwracamy uwagę na rzetelność wyrobów a równocześnie baje­
cznie nizkie ceny.
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:Dr. Kapuściński:
Dnia 5go b. m. zabrał 

nam Pan Bóg naszą naj­
ukochańszą córeczkę (4943|

Marynię.
ISogajscy.

mieszka obecnie
> Sty Marcin Nr. 14., 1. piętro.
( w domu pana Spiżew skiego.
• Konsultuje od 8 do 9 rano

(4878) i od 2 do 4 po poł. <§

Tygodnik powieści.
Wychodzi co sobotę w objętości 1-li ar­

kusza. Przedpłata kwartalna na wszystkich 
pocztach i we wszystkich księgarniach tylko

2 Hrk.
Zamieszcza równocześnie 2-3 powieści. Dru­

kuje obecnie T. T. Jeża „Koleje życia.“ 
P. A. Alarcon „Klarnet“ 'z hiszpańskiego) 
.lakóba de Trevannes (z francuskiego.) 
Następnie drukować się będzie wiele zajmu­
jących powieści i opowiadań, tak oryginalnych 
jak tłumaczonych. Z pomiędzy nich wymie­
niamy n. p „Waryat“ przez Bret-Harta, 
Dyzio, Szczepcio i Maciek przez W. Wol­
skiego, Stryczek kata przez A. PetOfiego, 
Pomszczi na przez M. Jokaia, Trójgra- 
niasty kapelusz przez Alarcona, Nowele 
włoskie przez W. Bergsos i Papiery fa­
milijne przez A. Manziniego 1 w. i. (4916 

Al. Kamieński i Spółka 
księgarnia w Poznaniu (Bazar).

Die im Stadtwaage - Gebäude befindlicl 
Haudehlokale Nr. I. XI. IV. V. mit darunter 
befindlichen Kellern und Nr. III ohne Keller 
mit Eingang ron der Mittelgasse, sollen für 
die Zeit vom 1 April 1879 bis ultimo Maerz 
1882 anderweitig meistbietend verpachtet 
werden. Hierzu haben wir einen Licitations- 
Terrain auf (4954
den 17 October er. Vormittags 11 Uhr 
auf dem Rathhause angesetzL Die Bedin­
gungen sind daselbst Zimmer Nr. 13 einzusehen.

Posen, den 4 October 1878.
___________________Per M«gI»tr»t

Auf Grund des Gesetzes vom 25 Juni 1875 
betreffend die Abwehr und Unterdrückung 
von Vlehgenehen, findet am 4 Novem­
ber er. eine wiederholte Aufnahme des 
Vieh und Pferdebewtandes und die 
Einzahlung der Abgaben zur Bestreitung der 
Entschädignngskosten statt. Das namentliche 
Verzeichniss der Besitzer liegt in der Zeit 
vom 7 bis 21 Noveaiber er. während 
der Dienststunden auf dem Bathbause Zim­
mer Nr. 14 zu Jedermanns Einsicht offen,’ 
um den Betheiligten Gelegenheit zu geben,! 
bei der Aufnahme vorgekommene Irrthümerj 
berichtigen zu lassen. (4955)iZa sumiennie rzetelną

Etwaige Reclamutiinen sind innerhalb 
10 Tagen bei der Königlichen Regierung 
hicrselbst anzubringen.

Posen, den 1. October 1878.
___________ Der Magistrat.
Äukcya pozostałości.
W środę du. 9 października

przed południem od 9 godziny począwszy 
sprzedawać będę przy Tumie Nr. 10 pozo 
stałości po zmarłym prałacie kapitulnym Poł­
czyńskim, a mianowicie: meble mahoniowe i 
brzozowe, olejne obrazy i miedzioryty, książ­
ki itd. za natychmiastową zapłatę najwięcej 
dającemu. (4945

Zindler, król, komisarz aukcyjny.

ZEUAItKI KIESZONKOWE
po cenach fabrycznych. 

Znakomity wyrób, wspaniałe wykończenie, 
cena jak najtańsza.

i zdolną do wyrobów 
uznana (4944)

g
mieszka teraz obok Wiedeńskiego hoteln na O 

ś. Marcinie Wr. *2 pierwsze piętro.
Przyjmuje n siebie chorych z rana do godziny 

9ej i po polndnin od 3ciej do 5ej. (4859)

Od Igo października mieszkam 
w mym domu na św. Marcinie

© Hr. 26. (4847)

ÜDr.Batkowskiji
mieszka obecnie 
belmowskim plai

17 na I piętrze,

Wil- ii
pod Nr.

(4‘ 31

¡11
>11

Lefccye aniielsłieii jeżyka.
Lekcy i angielskiego języka udziela HIpB.

Coulniaii z Anglii1, mieszka odtąd na 
Piekarach 16, na parterze. (4934

£

Najlepszy (4935 fi
A

olej skalny
sprzedaje po 20 fen. liter

Adolf Ascii
Rynek 82.

Tow. politechnicznego
rozpoczyna kurs zimowy z dniem 14go pa­
ździernika rb. Zgłoszenia przyjmuje niżej 
podpisany w aptece na Chwaliszewie.
Zarząd tow. politechnicznego 

(4895) Heimami.
■<5oć>ooooooooob
Q Mieszkam obecnie (4866) Q
0 przy W. Rycerskiej ni. 10. 0

fabryka Edmunda Sandoz-Eils,
Rue dn Bac 112, Paryż,

rozsyła za nadesłaniem pieniędzy 
cła i franko pocztą:

Zegarki cylindrowe, 4 rubiny dobrze pośre- 
brzane 5 Mr.

„ „8 rubin., złotem pocią­
gane, grawirowane 8) M. 

„ „12 rubin., śrebrne ni­
klowe do nakręcania bez 
kluczyka 10 M.

Zegarki ankrowe 13 rubin., doskonale po­
złacane i nie dające się 
odróżnić od złotych 11 M. 

„ „13 rubin., z podwójną ko-
kopertą, śrebrne lż M. 

„ „ 15 rubin., reinontoiry z
podwójną kopertą śrebrne 

14 M.
„ „12 rubin., 18 karatowe

złoto, 20 M.
„ „ 13 rubin.. 18 karatowe zło­

to' remontoiry 35 M.

aryż
y, bez opłaty

Wszystkie zegarki są naciągnięte, w skó­
rzanych etuis, uregulowane dobrze z gwaran- 
cyą na tezy lata. Jeżeli się nie podobają, 
mogą być odesłane franko a pieniądze się 
zwraca bez żadnego potrącenia. — Zegar­

ków naszych nie należy brać za jedno»¡ivvw» uaońjtn mc uaic&y uiat jcżuuu Z
— -, _ • . i • a!nierzetelnemi zegarkami wiedeńskimi.OMarcel Jewasinski,0(s «<■■»««■•<«

112 Rue du Bac, Paryż.0 tapicer.
OOOOOOOOOOOOM,
Antykwaruia JE. Calliera w Po-' 

znaniu, Podgórna ulica {15, II poleca: snrjeetu r.
Dziennik Poznański od 28 Bitego Upe}niłcm wybornemi gatunkami, który po

Największy skład mój (4350
herbaty chińskiej

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, j ecm jak nie mnićj prawdziwy arie Si JŃaii- 
1866, 1867, 1868—1871, 1874, I875jń»ry« but. 25 śgr_

Poznań. J. Ni. Piotrowski.

I Aleon KARESKI.^r j
MAGAZYNi <3 pilśniowych kapeluszy i cylindrowych,

K najnowsze i eleganckie formy zawsze na składzie. -

IS 
I fl

li

i
z zanelli i jedwabiu.

Portfele i towary skórzane, yj
największy wybór

od najprostszych do eleganckich gatunków.

J
-SZLIPSE I KRAWATY®'

«*» własnej fabryki w naj^ustowniejszych wzorach. S
1 Kołnierzyki i mankietki ||s dla panów, dam i dzieci.

Piękne Wary galanteryjne i lutem ?!
w najobfitszym wyborze. (4690)

En gros. Rynek 58 B En detail.
i 1876.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

FAYARD»BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

ACSTIWV katary 1 du~
I Aw * 1TA A | szność ustę- 
■ pują po użyciu rurek Levas- 
I senra, aptekarza, Rue de la 
I Monnaie, 23, à Paris. Skład w 1 głównych aptekach. (1)

Rzeczywista wyprzedaż

LUSTR
we wszelkich wielkościach i kształtach 
z powodu zwinięcia otwartego interesu, 
po bardzo zniżonych cenach u (4870

JE. Schlicht*»
fabryka ram złotych, Wodna ulica 12

Szkło szybowe
wszelkiego gatunku poleca

M. Nowicki & Grunastel
Jezuicka ul. 5. (4117

handel szkła szybowego i szklarnia.

Przeniesienie skladn.
Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności, iż od dnia 

1 października rb. przeniosłem! skład mój z Wilhelmowśkiego 
placu Nr. 17 na <4949)

Berlińską ulicę Sir. 3
na miejsce p. A, Cichowicza.

Ł. Kwieciński.
Falbiernia parowa i chemiczna pralnia

B. Pułaskiego
Fryderykowska ulica 29. W. Garbary 36.

Czyszczenie nierozprutćj garderoby męzkićj i damskiej każdego rodzaju.
Point S i koronki piorą się i apretują, że wyglądają jak nowe.

Pod względem ren owacy i materyi aksamitnych dochodzi
do doskonałych rezultatów a każdy ślad byłych na nich obszyć usuwa 
sjg kompletnie. (4412)

Falbiernia: aksamit, jedwabne, wełniane i półwełniane materye 
farbują się tak, że nie puszczają, i przepysznie.

Wyczyszczenie ubiorów może na życzenie być uskutecznione w prze­
ciągu dnia jednego.

Dnia 1 października r. b. otworzyłem w Poznaniu pod firmą

I. PAULUS
handel płodów rolniczych i mąki

en gros
na własny rachunek i w sposób komisowy, 

któreto przedsiębiorstwo osobom interesowanym uprzejmie polecam.

Ignacy Paulus.
Bióro przy ni. Młyńskiej Nr 18.

»—•a—
Zewnątrz i wewnątrz polewane .(4937)

na pomostki i przepusty jako też sączki poleca

A. Krzyżanowski
przy Tamie garbarskiej.

Górnoszlązkie
węgle kamieBne

k najlep«zycli knpalń poleca całemi wagonami i w mniejszych lo- 
ściach po jak najtańszych cenach — również skład węgli kowalskich, dre­
wnianych i rąbanego drzewa (42.11)

•9. Wasińskio Poznań, św. Marcin Nr. 17.,

Qoooocxxxxxxxxx)ocoo(xxx)oooo(xxxxxxxx>:oooooooooooc<
MEBLE

własnego Wyrobu
w wielkim wybone od najbardziej eleganckich aż do najprostszych są pod 
gwarancją po bardzo niitkleh cenach na sprzedaż u (4760)

N. Buczyńskiego,
mistrza stolarkiego.

Jezuicka ul. 5. w starem gimnazyum Maryi Magdaleny.

na wyroby fabryczne kupuje z wszystkich dworców kolei żela­
znych i stacyi wodnych (4803)

Edward Weinhagen
Poznań, Wielkie Garbary 16.

^Zielonogórskie winogrona^
do kuracyi i do jedzenia

W Panom i Szanownym obywa­
telom całej okolicy donoszę uprzej­
mie. iż od 1 października objąłem 
po Michale Sawińskim (4939)

OBEHKl
pod nazwą Hotel de IBOSCII 
w PILE p. Mur. Gośliną, wy­
godnie urządzoną i upraszam ta­
kowych o łaskawe względy, za­
pewniając rzetelną i skorą usługę.

J. Radecki.
Zielonogórskie

Wwmogrona
w t\m roku bardzo pięknćj jakości.
Winogrona na kuracją 3,50 M. ( 
Winogrona do jedzenia 3 M. rU °

( franko. 
rozsyłają punktualnie i polecają

5 Bracia Straube.
Zielonogóra (Griinberg in Sclil).

Na kuraefą winogrona.
Wybierane dojrzałe

nÀ

“•mysio

w Brzeg,, 
Szkoły doskonal 

nomiczna i przer-- 
rocznej służby.

Równocześnie 
bnemi warnnkan 
spiesznej do któ 
przygotowani.

U wczesne zamówi
,rako z •’

PENS
Pr- St. KarWo'

~ es“ S,

fab^ |U°“^
““«.aa:!

___ __yL°4ną nlic& ’J

Doskonałego

pomoc:
cukierniczego, p0S7ll, 
listopada cukiernia

Z* Barańs|(
Mogilno.’ 

Młodzieniec, który ^3 
szkołę techniczną pOszuk|“ę%

wolointaryi
WC P«roP
dpnym\A'lr\/83'HaaiS 
Poznan, ś. Marcin 1. ein

Dom w Bórc
mający na składzie wina 
poszukuje

ageuta
na Niemcy po,i Jobremi 
Renektanci zechcą przesłać

ttrB-1 Co-
Dom. Słupia

szukuje od 1 stycznia 1879 ,

k «wali
umiejętnego, któryby także 
nnnrnwia.,;.,

brutto funt za 30 fen. dostawia w najlepszym 
gatunku, w pudełkach od 10 funtów. (4733)

A. Anscliiitz,
warzelnia owoców, i handel owoców w Zie- 

lonogórze (Griinberg in Schl.)

naprawianiu maszyn 
stawienie konieczne,

Osobisl

Zarząd doniii
Służąc/ życzy sobie przyji 

Poznaniu; ma dobre świadectw» 
dacye; dowiedzieć się można w 
Ds i e n. P o z n . p. Nr. 495?.

w
winogrona

tym roku bardzo znakomltój 
jakości. (4942

10 funt, brutto fr.Na kuracyą 3,50 M.
Do jedzenia 3,00 M 
przesyła bez zwłoki i poleca apteka Adler
iłl. ScIHesinger n Zlelnnogórze
(Grünberg in Schlesien.) (4942

Dominium ieclsailO-

WO p. Gniezno ma na 
sprzedaż (4946)

ananasy
1 funt po 3 Mrk.

Aaturitlue „ody itiłneralne
nalewu 1878 wprost z źródeł. Sole źródlane, 
Pastylki, Sole ługowe do kąpieli poleca 
główny skład wód mineralnych lir.

Mat»ikicwlezą w Poznaniu. (4941
Chemika lir. Ha„ek’a i:z.«ui- 

zimauj tran wątrobiauy z dorszu flik. 
po 1‘2| sgr. przy suchotach, w Cierpieniach 
skrofulicznych i t. d. doświadczony wielokrot­
nie, jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
p. aptekarza nadw. lir. Ślankiewłcza.

(4940)

Kartofle
czerwone, białe, do jedzenia i /lo fa­
bryk kupuje po najwyższych cenach

ffianasse Werner.
Centralne biuro zleceń

Drwęski & Mąkowski

najlepszego gatunku (przepis użycia bezpłatnie), 10 funt, wraz z opakowa­
niem i portoryum za 3 M. 50 fn. rozsyła za fiankowanćm przesłaniem pieniędzy

Ludwik Mfeni.
Zielonogóra (Grünberg in Schl.)

OiwRBDA
kawaler, wolny od wojikuw 
Krze swój zawód i posiadają, 
ctwa z Księstwa i Saksonii | 
zaraz lub od 1 stycznia rp. 
lub w Król. Boiskiem. La 
adr S. J. Lwówek Neuatadt b

KUCHARZ
obecnie w miejscu, bez famili, który 
najznaczniejszych domach i zarazem 
się ogrodem a żona gospodarstwem i 
niem bielizny, dla polepszenia stanowi 
szukuje miejsca odpowiedniego zamzl 

1 stycznia rp. Adr. wskaże Eksp. łh.l 
p. Rr. 4947.

hbr

estatiracy
3 Bolesława ¡tiio"^“1

iy

Stary Rynek 58., na I. pid 
poleca codziennie świeże: •• |

flaki, zrazy, bigos, kiel-| 
basę polską itp. 1

|(4877)
oc

ÖOOÖÖÖÖi
We wtorek dnia 8 b. m-

Oświeże kiszki zkapiO w restauracyi pod „Nid 
O rzem“ róg Gołębićj i Szb

ulicy.
w M. Matuszews

Pól wiejska ul. 1 przy pl. Wiedeńskim.
Kupuje perki w każdej ilości do każdej 

stacyi kolei, wypożycza kapitały każdej 
wysokości na hipotekę i weksle przy ścisłej 
dyskrecyi (także urzędnikom i wyższym woj­
skowym.) Poszukuje 2 buchhalterów do
dom. komis. 3 ekspedjentow do składói 
towar, krótkich i łokc. 2 nau, zycielki i 1 
bonę za granicę. (4951

Pôitiieszkauie
na drugiem piętrze, pięć pokoi, włącznie z 
łazienką i stajnią na parę koni przy Wiedcń- 
s kiejyiil.^Nr. 5 każdego czasu do wyn aj ę c i a.

Eaśkawie interesującym się rodzicom
przyjaciołom uprzejmie donoszę, iż się

z p^nsyopatem moim
dla gimnnzyastów'4 realistów na Illsisa
ulicę Nic. 19, na II. piętro przeuiósłem.

(4638) Ruździński.

]>o uwzględnienia!
Handel mój towarów białych, krótkich i strojów znajduje się teraz przy

OWillielHiowskiHi placu Sir. 1S
X obok restauracyi Mil Ida u era.

Skład mój zaopatrzony jest jak najobficićj we wszystkie nowości a ceny w skutek pomyślnych
tt zakupów ustanowione jak najtańsze. fi 17111 <1.11 Q

(4729) Wilheimowski plac Nr/ 18.

o
OOOOGt_„___

A. Ihlę1
sławny na całyi

teatr im
na placuDas”! 
1 »zisiaj w ponk®!

w października 
stępne codziennie dwa, v 
3 wielkie przedstawienia

A. Ahlers, dj*
Cena wejścia wiadoma- , 

5 i 8 godzinie. W niedziel?

8 godzinie.

Teatr tolsli..
W POZNANIU.

We wtorek 8 październik*

I radość przestra
komed. w 1 akcie panl

SpuclloWi
komed w 1 akcie 

Zakończy

tańce
układu Borowskie

roczku o

Drukiem i nakładem drukarni J. 1 Ki

ian
i pi

|8k

U

«
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